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Podróż U Thanta 
do Europy 

Sekretarz generalny ONZ. 

Zgodnie z kalendarzem wY­
borczym listy kandyda<tów 
Frontu Jedności Narodu na po 
słów do Sejmu oraa: radnych 
wojewód:z.kich j powiatowych 
rad narodowych zoota!y już 
zarejestr-0wane w odpowied­
nich komisjach wyborczych. 

leka•rzy; 8 - przed.stawiciel1 
rzemiosła; pozootali r~ 
tują różne inne środowiska 
społeczne i grupy zawodowe, 

Zarejestrowane listy kan­
dydatów Zlostaną niebawem 
ogłoszone - PO czym rozpoC?; 

· nic sie wielka kampania ;;pot: 
kań kandydatów na poslow 1 
radmych z wyborcami. 

Rok XX Lódź, niedziela 25 j p1Ji11Jed7falek 26 kwietnia. 1965 roku Nr 98 (5716) 

U Thant przybędzie w przy­
szłym tygodniu do Wiednia i 
Genewy - oświadczył w pią­
tek wie=em w Nowym Jor­
ku rzecznik ONZ. Do Sejmu kandyduje 617•-------------­

ooób, z których ma być wybra 

Strqcono 5 samolotów USA 
I sprawdzamy 

spisy wyborcze 

nych 460 poslów. Na listach 
kandydatów są działacze part ii 
politycznych ! bezpa rtyjni, 
działacze organizacji społecz­

n ych, związkowych, młodzie­

żowych j gospodarczych. 

E.Ochab 
przyjqł 

amb. B. Lewandowski ego Nowy barbarzyński nalot od U do 19, w niedziele 
W niedzielę - 25 kwietnia święta. od 9 do 14. 

_ za5tamą wyłOli.one do wglą Wyborcy winni we włas- Wśród kandyda tów do Sej- Przewodniczący Rady Pań-
nym dobrre zrooumianym in- mu znajduje się: 94 - robot-

DRW Przewodniczący Zgromadze­
nia ·Naxodowego CSRS B. 
Lasztoviczka przyjąl w sob<>­
tę ministra spraw zagranicz­
nyeh WieLkiej Brytanii M. 
Stewairta. 

du w lokalach obwodowych teresie sprawdzić spisy, by rnków, 90 .:.._ chłopów - rolni stwa E. Ochab przyjął 24 bm. 
komisji wyborczych spisy wy się upewnić, ze nie zostali ków. 48 - inżynierów i tech- stałego przedstawiciela PRL na 

· Około 60 samolotów amery­
kańskich zbombardowalo w 
sobotę w Demokratycznej Re 
publice Wietna·mu miasto 
Vinh i jego okolice. 

borców. Będzie mmna je przeoczeni na lista.eh, eo po- ników. 41 - nauczycieli, 26 li przy Organizacji Narodów 
sprawd-z.a.ć d·o 9 ma.ja br. - zbawiłoby ich ud"Ziału w gło I specjalistów r olnictwa, 24 .

00 
h ambasadora 

w dni powszednie w godz. sowaniu. - d:ziennjkarzy i l i lera tów, 17 ZJ nxzonyc ' . 
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• 
Koręspondent TASS, który 

znajduje się w Vinh donosi, 
:że artyleria przeciwlotnicza 
strąci ła nad miastem 5 samo­
lotów nieprzyjacielskich. 

Amerykańska Agencja UPI 
podala z Sajgonu, że w na­
locie uczestniczylo 35 odrzu­
towców myśl i wsko-bom bowych 
F-105 oraz 25 innych samo- -
lotów. Zrzuciły one ogólem 
około 100 ton bomb 340-kilo­
gramowych. 

Agencja UPI donosi z Tok_io, 
że bawiący tam były prenuer 
Francji E. Faure oświadczył 
w sobotę, że Stany Zjednoczo­
ne powinny na jakiś czas 
wstrzymać naloty na DRW i 
dodał. iż zanim to nie nastą­
pi, nie może być pokoju w 
Azji. o re a a ~orce 1 u 

Zabiegi 

agresorów 
OLBRZYMIĄ, WIDNĄ HALĘ FORl\ffIERN~ ZAKŁADÓW POR.CELITU W 

PRUSZKOWIE OPUSZCZA CO KILKA '.\AŚC:E MINUT WÓZEK ZASTAWIONY 
SZARO-BIAŁYMI PRZEDMIOTAMI O KSZTAŁTACH FILIZANEK, WAZONI-
KÓW, TALERZY. KUBECZKÓW. WOZ EK TRAFIA DO WINDY. A Z NIEJ WY­
JEŻDŻA PROSTO NA MROCZNĄ HALĘ PIECOWĄ. TU WRA.Z Z ZAWARTOŚ­
CI.'\ ZNIKA W CZELUŚCIACH ROZŻA H.ZONEGO DO BIAŁOŚCI PIECA BI-
SQUITOWEGO. . 

Po blisko 40 godz.inach 
wypalone w tem~ratu­
rze 800°C przedmioty 

opuszczą piec i zawędrują 
z kolei do działu dekalkoma­
nii. lub dekoratorni ręcznej. 
aby tam otrzym:;ć nową, ze­
wnętrzną szatę . I znowu ko­
lejna wędrówka do pieca; i 
znowu minfo kHk.a godzin, 
nim prawie gotowy przed.miot 
dostanie się do polerowni, a 
stamtąd w ręce brakarza. 

fa.bryk.i, ilość ta wzrośnie do 
700 ton rocznie. 

fohrvki zlokalimwan-0 więc w 
Kościerzynie. Ornecie w 
Kras nymstGwie. Glinę cera­
miczną dostarcr..ać się tu bę­
dzi e aż z Dolnego śląska, a 
!molin i ska-lin z za.granicy. 
Przemysł ceramkzny, jako 
.icde n z niewielu rozbudowu,ie 
:«ię bowiem w pobliżu rynków 
Zb)rtu. a nie zlóż surowca. ja­
ko że kol<zt trrn sportu goto­
w ych d elika tnych wyrobów 
jes t zn2cznie wyższy. niż 
trans port surowca. 

Ameryka.nie usiłują 7.a ww.elka, Cl"nę urniędzynarodmvić swe 
agresywne pocz;yna.nia w Wietnamie. Od wielu miesięcy 
prowadza oni pertraktacje · ze swymi sojusmtik.a.rni w spra­
wie udziału w walce prz,eciw ruchowi na.rodowo-wywwoleń­
erz.emu w Wietnamie południowym. Jednakże tylk<1 Korea 
południowa przysłała bataliO'll żołnierzy, inni ograniczyli się 
do milczenia lub chłodnego poparcia. Ostatnio Ameryka­
nie utworzyli Międzynarodowe Biuro Pómocy Wojsk<l'Wej 
z siedzibą. w Cholon (Wietnam południow-y). W skład tego 
biura oprócz delegatów USA i Wietnamu ~udnioweg~ 
wesz.li prnedst.awi<liele: Ta.iwanu, Filipin, SyJam.u, Korei 
południe>wej. N·a okns«: weszli tam t.akże wcią.gnięci p.rzert 

ów jedn~m . rzutem oka. jed· 
nym dot!<1~1ęc1em rę-ki wykryje 
nałdrobmeJsze wady i zaclecy­
duJe o dalszych losach wyro­
bu. Egzemplarze idealne uzv­
skają najwyższ~ note pier~­
szego gatu~ku i trafią do puli 
eksportowe.i. 

W PruszkOW"sk.icll Zakładach 
Porcelitu Stołowego wyrobów 
n.ajwyższej jakości nadających 
się na eksport było w ub. 
rok.u - 38 proc. In.nymi slo­
wy, ponad 400 ton gotowych 
wyrobów stołowych i tzw. ga.. 
lan1erii 7..awędrowafo do kil­
kud.ziesięcitu krajów na wszyst 
kich kontynentach. W 1970 r. 
po zakończeniu przebudowy 

T rzy istniejące w Polsce 
fabryki porcelitu i 6 fa­
bryk porcelany pokrywa 

obecnie zaledwie w 50 proc:.. 
Ż<potrzebowanle rynku. W 
najbliższych Jatach przewidu­
je się więc budowę trzed1 
dalszych zaklc:<lów, przystoso­
wanych zarówno do produkcji 
porcelitu, jak i porcelany. 
Powstaną one w miejscowoś­
ciach pozbawionych dotąd 
przemyslu , a dysponujących 
n admi a rem wolnych rąk do 
pracy , głównie kobiet. Nowe 

Dlatego np. - ze względu 
na sąsiedztwo warszawy - fa­
bryka porcelitu powstała w 
Pruszl<0wie. Ulokowano ją w 

USA AustTaJijczyey i Nowoo:elandczyey. • 
Na zdjęciu: uroczystość otwa.reia Biura Międzyna.rod&WeJ 

Pomocy Wojskowej. (x) 

dzieć !'!e tak :jaik jest w książce nie 
musi' koniecznie być w życiu, że li­
teratura ,„podgląda" życie, czerpie ze1'1 
natchnienie. ale nie ma obowiązku 
- jak socjologi<I - relacjonować wier-
nie wydarzeń. . . 

Opis socjologa me moize dotyczyć 
jed.nostk,i, musi tros~zyć się ? sta­
tystyczną poprawnośc, dotyoz.yc zja­
wisk powta.rza1lnych. które dają się 
ująć ilościowo. Jego celem nie są 
wzruszenia i p:r;,zeżycla artystyczne, 

kt.o lepiej ;,odbi·ja" st.osunld społecz­
ne i prze-.i:ycia ludzkie, lepiej zasta­
nowić się, co obie dziedziny dają lub 
mogą dać sobie nawżajem. Uprasz­
czając można zaryzykować twieroze­
ni·e. że literatura soc.iolo·gii, a. soo.io­
logia Iiteratur7.e może stać się 
natchnieniem i służyć 7,a muzę. 

Opisy literackie dają zrozumienie 
tego, co dzieje się w naszym „wnę­
trzu", d0ją Z'OOZUJm:ienie koniliktów, 

WROGOWIE SOCJOLOGII, A MI­
l..OSNICY LITERATURY UWAZAJĄ, 
ZE PIERWSZA NIEUDOLNIE N A­
SLADU JE TO, CO ROBI DRUGA. 
MOWIĄ, ŻE SOC.JOLOGIA TO ZŁA 
LITERATURA PODPARTA STATY· 
STYI<Ą. Ponieważ soojołogia st.a.la 
się osta.tmio Przedmiotem -z.a.intereso­
wań S'Zerokich rz.esz nie~jologów, 
a literatura nigdy nie przest.ala pa­
sjonować nieliteratów, być może 
zainteresuje Czytelników problem 
wzia,jemnych związków obu dziedzjn. 
Jemu to właśnie PDŚWięcony by! od­
czyt PROF. JANA SZCZEPAŃSKIE­
GO, wygłoszony ni7°awno w Związ­
ku Literatów Pol.Sikich w Wa:rs-z.awie. 
Oto naj-iSltotniejsze asp~kty problemu, 
111a które m. iJn. zwróci:!: uwa.gę prof. 
Szczepański. 

Literatura a socjologia 
PODOBIElQ°STWA I ROZNICE 

Lit.era.turę i S-Oejologię łą.cizy wspól­
ny temat i obiekt zainieresowa.nia: 
CYLiowiek w społeczeństwie. Na tym 
właściwie za=ynają się i... kończą 
zasadnicze podobieństwa. Sposób wi­
dzenia i opis tego wspólnego obiek­
tu jest już boWieJ'.1 zdecydow~.nie róż­
ny. Tak różny. Ja~ np. r~e jest 
sipojrzenie literata 1 przyrod~ika n:a 
ten sem jesienny las, czy tez spos~~ 
widzenia i opisu WOJnY czy rewolucJ~ 
przez literata i socjologa: 

Jeden kładzie nacisk na osobiste prze• 
tycia i dzi.alania jednostek _zamiesza­
nych w burze dziejowe, sto.1:icych w 
obliczu śmierci, znajdu,jących się w z~~­
pelnie nowej, często tragicznej sytuacJ1. 
Drugi natomiast stara się dostrzec we­
wnę!rzne prawidłowości tych proce~ów, 
WzaJemne związki i przyczyny . lezące 
11 podstaw określonego ich pl'Zeb1egu. 

Opis literacki jest przede wszyst­
kim estetyczną will.ją człowieka i st<>­
oonków spolecznych, wizją intuicyj­
ną . podip-O<rządkowan.ą głównie arty­
s tycznym kanonom epoki. Przekłada­
j~ t.o na język la•ika można powie-

lecz d~e informacji e. ty~, 
eo rheczywiście -z.a.chodzi, wyJaśn!e­
nie dlaczego za.chodzi i przedsl-a.wie­
nie prognozy - co będiz.ie. . . . . 

Tomasz Mann w „Cz.arodzieiski-ei 
górze" wsiprniale opisał indywidu~l­
ności -epoki. Gdyby Ma.nlil był • SiOC'JO­
logiem, interesowała.by go ilośc tych 
meprzeciętnycll jednostek w propor­
cji do calego społeczeństwa, przyczy­
ny pojawienia się ich właśnde w tej 
epoce i pe<rspektywy :icll wystąpienia 
w Przyszłości. 
Słowem Jiterat"Ura i socjologia 

stawiają sobie różnie problemy i roz­
wiązują Je w różny sposób, gdyż ma­
ją różne cele. Bowiem literatura jest 
S?,tuką. a socjologia nauką i jedna 
drugiej nie moiź,e zasłą.pić. 

BEZ ZAZDROSCI -
KU WSPOLPRACY 

Dla.tego . też mJast roz.pamietywać; 

występujących w danej epoce - a to . 
wszySltko może stać się punktem 
wyjścia badań socjologicznych. Socjo­
logi.a zaś da.je potężny zasób empirycz 
nej wiedzy o społeczeństwie, w któ­
rym dzida pisarz - oo z kolei może 
stać się podstawą wizji pisarza, je­
go osobistego widzenia współczesnego 
mu świata. 

KTO Z KIM SIĘ LICZY? 

Różnice w istocie literatury i so­
cjologii pociąga.ją za sobą różn:ice w 
pozycji pisa.rza. i socjologa w społe­
e-z.eństwie. Jaiko, że w Lodzi istnie­
je Slilne środowisko literackie i socjo­
logLcz:ne może i o tym warto WS1POm­
nieć. Pozycję literata wyznacza sto­
sunek do mecena.sa.. wydawcy, czy­
tetruka i krytyk.a.. Pi•sarz • świadomie 
czy nie - liczy się z systemem ocen 
i kiryteriów tych czterech czyinników. 

Dzieło literackie jest więc wypadko­
wą wewnętrznej wizji pisarza i jego 
wiedzy o tym, czeg-0 oczekują te czyn 
nilti tudzież... środowisko pisarzy. 
Pisarz w każdym spoleczeństwie zna.i­
du.ie się więc pod wpływem nacisków 
7.ewnę1rznych, z których w z~sadzie 
calkowicie nigdy nie może się „wy­
plątać". 

Może natomiast częściowo: zachowu­
jąc np. główne elerl!enty wiz.ii, jaką 
cJ1ce w swym dziele przedstawić, a po­
boczne zmieniając zgodnie z wolą me­
cenasa, czy wydawcy. Może też żyć 
nie z literatury, a z innej pracy uwal­
nia.iąc się tym samym od nacisku 
mecenasa. W każdym społeczeństwie 
istnieją obiektywne warunl<i sukcesu 
literackiego, wyznacrone między inny­
mi przez cztery wyżej wymienione 
czynniki i jeśli autor wbrew nim chce 
„przelać na papier" wizję. jaką nosi 
w sercu, nie może liczyć na powodze­
nie. 

Układ stosunków społecznych, w ja­
kim pracuje socjolog. instytucji 
i osób, z kt.órym.i musi się liczyć, 
jest daleko sizerszy. Choćby dlatego. 
że Jitera.t ma S1Wói warsztat w miesz­
kaniu, a socjolog potrzebuje za.ple­
cz.a w postaci g-rona pomocników, 
ogromnej, wielojęzycznej biblioteki 
fachowej. maszyn liczących itp. Jego 
mecenasem jest instytucja finansują­
ca badania. Na ogól kontroluje ona 
karżidą fazę badań i dyskutu.ie n.ad me­
todami i narzęd7liami badawozymi. po­
tem zaś usiluje sugerować interpre­
tację wyników PO swojej myśli. Na­
tomiast wniosików z tych wyników 
najczęściej nie wprowadza w życie. 

Pozycja socjologa i literata jest 
więc jak najbairdzi.ej od społeczeń­
stwa zależna, bo „żyć w sipo!eczeń­
stwie i być V1rolnym od sipołeczeń­
stwa nJe można". 

Opr. I. DRYLL 

dawnej siuletn.iej prawie ta.bry.o 
ce fajansu. Koszty adaptacji 
starych budynków były wyso• 
kie. Ale w pobliżu Warszawy 
nie znaleziono innego dogodne­
go miejsca. Poza tym w Pru• 
•7.kowie pozostała część kadry 
byłej fabryki fajansu. „wete­
rani" ci stanowią obecnie oko• 
Io 20 proc. załogi nowego za• 
kładu. 

Reszta t.o lud.zie młodzi. W 
tym 80 proc. kobie t. To ich 
delikatne ręce, które ziręcz­
nie noJ-.r ;; fią uformować, czy 
udekorować serwisy, gornitury 
kawowe. komplety do ci<>st i 
inną galan terię stołowa 
zadecydowaly o karierze prusz 
kowskicll wyrobów w kraju i 
za granicą. 

A kl ienci są bardzo wyma..; 
gający. Np. Holendrzy, 
Szwajcarzy. Duńczycy, a 

częściowo i Szwedzi lubują 
się w wyrobach o kształtach 

i . wzorach tradycyjnych, ?:Ml. 
w ie ro~-oco. Powygina.n.e uszka 
przy dzbankach, faliste ta1e­
rz.e itp. Rynek a!rykański gu-

- stuje w kwi2tach I zloceniach. 
Algierczycy kupują mik.rosko­
pijne kubeczki do picia wy­
w arów z herbaty i kawy. 
Szwedzi. Finowie i inni za­
smakowali w talerzach i ser­
wisach bezdekoracyjnych, jed 
nokolorowych. co najwyżej z 
reliefem. Polacy natomiast żą­
dają nowoczesnych kształtów 
i dekoracji. 
Żeby sprostać różnym gu­

stom i guścikom. fabryka mu­
Si być przygotowana n.a 
częste zmiany asortymentu, a 
wzorcownia pow.inna sta•le 
mieć pod ręką wwry nowych 
modeli. Stąd też zakład za­
trudnia specj alną ekipę arty­
stów-plastyków. 

Wprawdzje przewidzial!Jł mo­
żliwość przestawiania się w 
ciągu roku z produkcji porce­
litu na porcelanę, ale na razie 
porcelit król uje niePodzielnie. 
Przeżywa okres swej wielkiej 
kariery. Kierownictwo fabryki 
cz.uwa nad usprawnieniem J>ro• 
dukcji i szybkim reagowaniem 
na potrzeby rynku. Młoda fa• 
bryka ma w tym względzie 
pewne sukcesy. Oto opracowa• 
no opatentowaną już wlasną 
metodę tzw. S7ikllwa baranko· 
wego. Wazonik tego typu WY• 
gląda tak, jakby blyszczacą je• 
~o gładź pokryto bryłkami 
skawalonej wełny owczej, 

Na długich st-0lach w ha­
li dekoratorskiej tloozą się 
przygotowane do 07.dabiania 
przedmioty. Ręce malarek 
blyskawicznie pokrywają je 
wzorami. Można patrzeć go­
dzinami, jak rodzą się porce­
litowe cacka. które za dwa. 
trzy tygodnie za'J}elnlą Wi-
1.ryny naszych sklepów lub 
będą zdobić stoly w Amster­
dami:i. Sztokholmie. Nairobi. •• 

ANDRZEJ LEMPICKI 



Współpraca 
kulluralna 
Polska - KRL-O 

W Warszawie podpis amo w 
sobotę protokół dodatkowy do 
planu realizacji Ulll1owy o 
współpracy kulturalnej rni~dzy 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą i Koreańską Republiką 
Ludowo - Dernokra.tyczną na 
rok 1965. 

Z pobgtu 

min. A. Penlli 
w Polsce 
Bawiący z oficjalną wizytą 

w Polsce miruister obrony Fin­
landii - Arvo Pentti zwioozil 
24 bm. Wybrzeże Gdańskie, 
będąc gościem dowódz;twa Ma 
irynarki Wojennej. 

DE GAULLE 
odwiedzi Bonn 
I PTezydent de Gaulle uda się 
'W o&ta<tniej dekadzie czerwca 
br. do Bor)IIl, gdzie spotka się 
z kanclerzem Erhardem. 

Prezydium 
obrad u ie 

ŚRP 

W Sztokholmie rozpoazęły 
się w sobotę obrady nadzwy­
czajnego posiedzenia Prezy­
dium światowej Rady Pokoju 
poświęconego najbardz;iej aktual 
nemu zagadnieniu międzyna.ro­

dowego ruchu obrońców poko­
ju - sprawie położenia kresu 
amerY'kańskiej agresj\ w .Azjj 
południowo-ws.eh od niej. 

Rozmowy 
Czou En•lnia 
w Indonezji 

PrzebY'\V!ający w IndOl!lezji 
premier ChRL Cz,ou En-lai 
spotkał się w piątek na wyg,pię, 
Bali z premierem Kambodży, 
Norodomem Kantolem c><raz z 
po.Jitykami kilku innych kTa­
jów afro-azjatyckich. Wszyscy 
oni przebywają w Indonezji z 
okazji unx:zystości 10 rocznicy 
konferencji banduńskiej. 

Sukcesy partyzantów 
co toletnomle płd. 

Agencja UPI donosi z Sajgo• 
nu, że partyzanci południowo· 
wietnamscy dokonali dwóch 
udanych ataków na pozycje 
wojsk reżim<>wych. 

W odległości 13 km na połud 
nie od stolicy powstańcy za· 
atak<>wali w piątek wieczo­
rem posterunek wojsk sajgoń­
skich, zabijając lub raniąc 31 
żołnierzy. 

W sobotę rano w odległości 
około 90 km na południe <>d 
Sajgonu partyzanci otoC'ł!y!i 
pododdział wojsk rządowych. 

Bur.za wokół 
Burgłby 

Kon<:eptje ws.pólist.!lJienia 
pań&tlW arabsikich z Izraelem, 
z kitóryani wystąpił prezyderut 
Tumezji, Burgiba, wywołały 
pra·wdz1wą burzę w prasie po­
zostałych krajów arabskich, 
która zdecydowanie je odrzuca. 

-Sledztwo w sprawie\ 
Delqado 

Akademia udziałem I. Loqi-Sowińskieqo 

święto łódzkich włókniarzy 
n Wca:ol!"aj, w sali Operet.kii Lódu.lde.i odbyta się uro­

ezyst.a aka.demia, zo..-gani?Jorwana. przm: Za.rząd Okręgo­

wy Z.lPPWOiS f,ódź-Miasto z okazji tegoroCIZJlycll obcho 
dów Dnia WlókiniMZa. 

Pierwszomajowe 
hasła 
/KC /KPZR 

W opublikowan.ych w Mo­
skwie z okazji święta 1 Ma­
ja hasłach K-01ll1itet CentraJ-

W prezydium ak.adernii, obok kiego za najlepsze wyniki we ny KPZR podkreśla nierz,łorn-
crołowych reprezentantów 135· współzawodnictwie mię<Izyza· n<i wierność dla idei 
tysięcznej załogi łódzkich za- klad<>wym w skali swojej bran rnarksizrnu-leni•nioom i dla 
kładów pr_zemy••lu lekk1'ego, :i:y otrzymały: ZPW im. Stru- leninowskiej linii genera1nej 

,-;, ga, ZPJ ,,Pierwsza" i F„ka 
zasied'li kandydaci na posłów części zamiennych „FAMED". KPZR, ustalO<Ilej na XX, XXI 
z naszego miasta: członek Odznaką Honorową m. Lodzi i XXII Zjeź<l"Zlie partii. 
Biura Politycznego KC PZPR udekorował sztandar Zarządu KC KPz:R wzywa nairody 
i przewodniczący CRZZ Okręgowego ZZPPWOiS świata, by walczyły o ca~ko-
1. Loga-Sow1·n· ~k1'. I •=k.re:t"-z przewodniczący Prez. RN m. wile i ositateczne zUk:widowa 

>=> .,.._., c:o.i. - Łodz.i - E. Kaźmieirczak. 
KL PZPR. członek KC PZ.PR Na zakoiic•.enie zebrani u- nie hanłebnego sys.temu ko-
- J. Spycha.Iski i czl'Onek KC chwalili list do I sekretarza lonializmu. 
PZPR - M. Tatarków.na-Maj- KC PZPR - W. Gomułki, w KC KPZJR potęJ>ia plany 
kowska. W skład prezydium którym przyrzekają codzienną utw<l!rzenia wielo~Lronnych sił 
weszli ponadto: minister prze działalnością wcielać w życie nuklea'l'lny<Jh NATO. 

idee przewodnie nowego Ukla-
mys1'u lekkiego, czlonek KC du 0 Przyjaźni, współpracy i Hasilo posw1ęcone Polsce 
PZPR - E. Stawiński, prze- Pomocy wzajemnej między brzmi: Braterskie pozdrowie­
wodniczący Prez. RN rn. Lo- PRL a ZSRR oraz pomnażać nia dlla mas przcujących Pol­
dzi, zastępca członka KC zasoby gospodarcze kraju. List skJiej Rzeczypospolitej Ludo-
PZPR - E. Kaźmie~, se- z wyrazami solidarności i po... weJ· budiUJ·.ącvc:h soci"aJ.izm! 

parcja dla walki i postawy , 
k1retarz ZG ZZPPWOiS ludu wietnamskiego przesiano 

1 

Niech żyje wieczna i niewmu-
T. Zięba, przewodniczący do ambasadora WRD w wax- szona przyjaźń między nairo-
WKZZ - Z. Kl"Zywańs.Jd oraz szawie. (wyrz.) darni polskim i radzieckim! 
przedstawiciele lódzkńch orga- -------------------------------­
ni.z.ac.ii [p<Jllitycznych i społecz­
nych. 
Uroczystość za:gaiła prze­

wodnicząca W Związku Wlók 
niarzy - A. Mrocz.k1J1Wslca, p·o 
czym gros zabrał I sekretairz 
KL PZPR - J. Spychalski. 
Serdecznie }'.>Ozdrawiając zebra 
nych złożył na ich ręce go­
rące gratJUlacje i podziękowa­
nie wszystkim J>rzcownikorn 
układów przernystu lek1de­
go za ich trudną i ofiarną 
pracę, d.zięki której J>TZemysl 
nie tylko wykonuje, ale i wy 
soko przekracza swoje zada­
nia produkcyjne, tak ilościo­

Dziennił{arski sejm 
zakończył obrady w Szczecinie 

we jak i jakościowe. 

Z kolei minister - E. Sta­
wiński omówil niektóre węzło 
we problemy resortu oraz z.lo 
żył serdeczne podztiękowani.a. 
i życzenia włókniarzom z oka 
zii ich święta. 
osiągnięciom oraz najbliż· 

szym zadaniom załóg łódzkich 
zakładów przemysłu lekkiego 
poświęc<>ny był refera.t <>ko­
licznościowy, który wygłosił 
wiceprzewodn. ZO ZZPPWOiS 
- J. Zieliński. 

Punktem kulminacyjnym 
ak:idemii było wręczenie sztan­
darów przechodnich 4 czoło­
wym zakładom łódz-kim, które 
osiągnęły najlepsze wyniki w 
pracy. Sztandar prezesa Rady 
Ministrów i przewodniczącego 
CRZZ wręczyli . delegacji 
LZPB im. Obr, Pokoju -
I. Loga-Sowiński i E. Stawiń­
ski, za zajęcie przez te zakła· 
dy dwukrotnie już I miejsea 
we współzawodnictwie między· 
zakładowym w skali całego 
przemysłu lekkiego. Sztandary 
zarządu Głównego ZZPPWOiS 
ora.z ministra przemysłu lek· 

W robotę zakończyły się w 
S=zecinie dwudniowe obra­
dy II Plenum Zarządu Głów­
nego SDP, poświęcone do­
rohlwwi i zadaniom J>rasy, 
radia i telewizji na Ziemiach 
Zachodnich i Pólnocnych. W 
obradach uczestruiczyili m. in. 
pierwsi na tych ziemiach re­
daktorzy n.aczeln.i. pism woje­
wódzkich. 

Plenum J>Qstainowi,to wysłać 

Wypowiedź 

Makariosa 
,;Żyezę naTodowi cypryjsikie­

mu odrodz€JD.ia na.-odowego, tj. 
unii Cy1pru z Grecją" - o­
świadczył prerzydent Makarios, 
w arpehu skierowa.nym w pią­
tek do wspó1no<ty greckiej na 
wyspie z O<karzji świąt wie!Jka­
nocnych, 

Tunezia 

Katastrofa koleioooa I 
W pi·ątek wieozO<l'em doszło 

w pobili-u Tunisu do zderze­
n ia dwóch pociągów osobo­
wych, w wyniku którego IO 
osób zostało zab>tych i około 
4-0 rairld'lych. PieTwsze dlOchodze 
nia wyka;zały, że powodem 
katastrofy była omyłka z-wrot­
niczego. 

Łódzka re~rezentacja 
na Festiwal KulturaJny Studentów 

l!I 
Lódzikie środowisko akademickie ukoń~ro już p:rzy­

giotol\vanfa i elimina.cje do Ili Festiwalu KuUura.lnegio 
Studentów, jaki pod hasłem „Nasza młoodo.ść i wie­
dq,a - Tobie Ojmy:nno". odbędzie Slię w dniach 6-10 
maja w Warsza,wie. 

W międzynarodawym kon­
kiursie teatrów studenckich 
weźmie udział STS „Pstrą.g" 
ze swoją ostatnią premierą 

„Klucze niebiesikie". W 
program imprez festiwa.Jo­
wych włączono również in­
ny SipektaikJl „Pstrąga" -
„Między wójtem a plebanem" 
oraz występy k.ą/baretu PL 
„Quaint", który wystąpi z 
„Oskarżonymi". Zgloszon~ też 
dwie audycje radiowęzłowe 
opracowane p.I1Zez studio 

podczas eliminacji ;,Studen­
cka Piosenka Miesiąca". Przy 
pomnijmy, że I nzg.roidę uzy­
skała „Bezisenność" P. Hert­
la i J. Słowikowski-ego, Il -
„Modlitwa" P. Marczewsikie­
go i R. Czuibaoz.yńskiego, III 
- „Pejzaż" P. HertLa i R. 
Cz:ubaozyńskiego. Ponadto za­
kwa~ifi·kow.ano oo festiwalu 
piosenkę . ,Lubię na ciebie pa~ 
trzeć", której autorami są 
M. Wągiel i A. Jęd'rzejewsiki. 
Pr€Zentować j·e będą J>iosen­
k<l!rki „Pstrąga" - E. Na-

list do I sekretarza KC PZPR 
- W. GornuJ;ki oraz podjęto 
uchwałę i rezolucję. 

Honorowe Odznaki 
m. Łodzi 
dla włókniarzy 
i transportowców 

Wczoraj w Prezydium Ra­
dy Narooowej m. Lodzi od­
znaczono Honorowymi Od­
znakami rn. Lodzi pracowni­
ków Zw. Zaw. Prac. Pmem. 
Wlók. Odlzież, i Sk-Orz. oraz 
J>racowników Zw. Za.w. Tran­
sportowców i DrogO<Wców. Ak 
tów dekoracji dO!k.o1;1aQi wobec 
ności członków Prezydium RN 
m. Lodzi przewodin.i­
czący Prez. RN m. Lodzi -
Edward Kaźmierczak Naz wi 
cepTZewodniczący Prez. RN 
m. Łodlza - Edwall'd Wróblew­
ski. 

Zaszczytne odznaczenia 
otrzymało 15 wlóknia.rzy: 
A. Ani<l'likiewii<!fL, M. Blęcka, 

T. Frankl(Jfwski, S. Jóźkowiak, M. 
Koralewski, M. Miśkiewicz, 
J. Ostrowska, K . Pawlik, 
J. Piotrowska, L. Rzepecka, 
Z. Rosiński, J. Urbańska, 
z. Wysogórski, A. Wójcik, Z. 
Żródlaik o.MZ 8 transpoirt()W­
ców: W. Fibak, S. Fuma.i, 
A. Garwrońs•ld, H. GłydDak, 
M. Ga.n.siOll', H. Jóźwiak, W. 
Michałowski, J. WallińStkii. 

(Jw.) 

Spotkanie 
U Thant- A. Moro 

Prerniecr rz.ądu wl:oslkiego Al­
do Mo,ro srportikał się w piątek 
z sekreta r-zern g ene>r a linym 
U Than~em. Przectysku1tował 01n 
problemy ~ią;zane z kryzysem 
Wietnamskim. Aldo M-0·ro kon­
ferował róW10ież z przewodni­
czący•m Zgromadzen.ia Ogólne­
go Na>rodÓ<W Zjedn,oczonyoh 
Quaison~Saokey'em. 

Łodzianie bogatsi 

w uroczystej sesji uczestniczył wicepremier Z. Nowak 

w Pabianicach zatooierdzono 
kandydat6w na radnych 
W~oo:aj w Pa.bianfoacll miał·a miejs<oo uroczysta. sesja Mil'.i 

skiego Komi~elu Frontu Jedności Na.rodu, w której udział 
wzaął m. in. Wlioepreq,es Rady Mimsirów - Zenon Nowak. 

Na sesji zgłoszono pro~ram 
wyborczy, w którym omowi o 
no dotychcz;as.owe osiągnię-
cia miasta. Osaągnięci.a. te 
są znaczne. Dla przy-
kładu globalna produkcja za­
kładów przemysłowych w 
1961 roku &a.oowana tu by­
ł.a na 3.477 man zł, a w roku 
1964 wynosiila ju:ż 4.324 mln. 
zł. EkspOil"t w tym czasie 
wzrósł z 8.3 proc. do 13.5 piroc. 

miasta uznano PZPB im. Re­
wolucji 1905 r., które to za­
kłady otrzymały J>roporzec 
ufundowany przez MRN w 
Pahianicach. Na zakończenie 
.akademii zebrami wystooowali 
list do I sekreta<rza KC PZIPR 
W. Gomułki, aprobujący J>Od­
pisianv Układ o Przyjaźni_, 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy. 

(Kl.) 

całości produkcji. Znaczne ---------------
osiiągnięc.ia notowane są rów­
nie:ż w dziedzinie goopodarlti 
kornunaanej mi.aista. Zakłada­
no np. wybudowanie 4,2 km 
wodociągów, a z.dolano ul.<Xi.yć 
7 km Slieci. Wiele miejsca po­
&więcono w referacie pila.norn 
na najbliższy okires. 

Sesja, w której z romienia 
K:W PZPR udztal wziął kierow 
nik Wydz. Ekonomicznego -
Franci&zek Ko.eiemski za­
twierdzi-la k.andydatów na rad­
nych MRIN w P.aibianicach. 

W godzirna<Jh poJ>Oludnio-
wych Zenon Nowaik - kandy­
dait na posła z terenu Pabia­
nic - zwiedził Pabianicltie Za­
kłady Przernys1u Odzieżowego 
a następnie owacyj.nie wita­
ny spotikał się z ich załogą. 
Wiecu>rern wicepremier Zenon 
Nowak obeony byl na akade­
mii związanej z obchodzonymi 
w całym kraju Dnia11:ni Wlók­
ni•arza. Na akademię pnzybyl 
również I sekire>tairz KW 
PZPR - St. Jędrrysrz;cza.k, któ­
ry p:r:rekaiza~ zebranym włók­
niarzom życzenia od wladrz 
partyjny<Jh i państwowych. 
NajlbaTdziej zasłużeni pra.cow 
nicy, a także zaklady pracy I 
otrzymaJ.i dyplomy i proporce. 
M . in. za na}lepszy zakład 

Poważny incyden.t 
na granicy 
lndia - Pakistan 

Na niespokojnym odcinku 
girainky indyjs•ko-pakistańSlkiej, 
w reQonie KuCZiu, doszło W• so­
botę do porważn.ego incydentu 
zb'l'o·jnego, 

Rzec:m:i.ik rządu indyjskiego 
za,komu.nikowal, że ok<>ło 3 t y­
sięcy ?Jołtlierzy pa.klstańskich, 
wspieranych ,przez czołgi, 
v.1darło się na ll kilometró~ 
w głąb terytorium Indii. Rze­
CZln.ik dodał, że żołnierze pa•ki­
stańscy zostali odparci, po:no• 
sząc cię:iokie straty. 

Brylvlska 
• propozvc1a 

Jalk !JnfO<l'mują koła ~litycz• 
ne w Lo:n.dynie, minister do 
spraiw rozbrojenia lo·rd Chal­
font przed9tawi Komisji Roz· 
brojeniowej ONZ, która podej­
muje ob.rady w nadchodzący 
pon.iedzialek, propozycję doty­
azącą zawarcia ukła1~u w spra­
wie za1po·bieżeinia rozprzestr-z;)-< 
nianiu się broni nuklearnej. 

Przesłuchanie polskich świadków 
w procesie frankfurckim 

Na prośbę try·tl'Llnału fira1r!!k­
furckiego roz:pabrującego spra­
wę byłych czlO<IlLków załogi SS 
z oboozu w Oświęcimiu przesł.u­
chi·wairui. są nada•l przez nasze 
sądy pols·cy świadkowie. W 
dniu 23 bm. przesłuchanie ta-

Wizyta Ben Belli 
w Paryżu 
zaakceptowana 

W zasadzie wlizyta Betll. Bellli 
w Pa;ryżu zos1ała zaakce<pt.o'Wa 
na - info•rmuje pa·ryski MLe 
Monde". Termin jej nie został 
j..s:ocze ogłoszooy, ale - zda­
niem „Le Monde" - zale-żeć I 
om ma C>d postępów rokowań 
naftowych, k<tóre 26 bm. wri:no 
wione zostan4 w Paryż.u. 

kie odbył.o się we wrocla<Wiu, 
zaś 24 bm. w Katowicach. 
Polscy sędizk>wie przesłuchują 
świadików w obecności proku­
ratorów fra·n.kfurckich - Frie~ 
dricha Vogla i Gerhairda WLe­
se, oskalI'życiela posiłkowego z 
NRD - Friedricha Ka.ula, o­
brońców z Frankfurtu - Eu­
gena Gerhardóa i Gerhal'da 
Goelnera oraz przedstaw;ciela 
Mialisterstwa Sprawiedliwości 
- prof. d•r Jal!la Sehna. 

Rasiści zbroją się 
AJby zaipewmc pamowa:nia 

„białej rasy" w Ropu,blice Po­
łudniowo-Afry•kańskiej ,kawv 
biały obywatel powi!Ilien umieć 
obchodzić się z bronią". Tó 
rasis<towskie haslo jest obecnie 
realizowane w licznych obo­
zach wojSll<owych, zorgan.iwwa 

. nych przez władze w Preto'l'ii. 

Prażanie burzliwie oklaskiwali łódzkich i:tktorów 

Wielki sukces Teatru Powszechnego 
(Od własnego wysłannika) 

U;Le<uJny ife.9zc:! i s.lo'7!.eczne 
uśmiechy przyjac.iól z Te(lJ(;lro 
S. K. Newmamnui powii>ta>/iy w 
Pradze zesaxX Teaitru Pow· 

o 6 mln zł 

~zech;neigo, który 'P7\ZY'lnlł t+u­
ia j na go§cim.'IJ;e wy·s•tęw. 

Biuro Międizynarodówki So­
cjalistycznej postanowiło w 
piątek rozpocząć śledzitwo w 
sorawie tajemniczego zniknię­
cia przywódcy opozycji po•·tu­
galskiej gen. Delgado. Pew­
ne informacje wska.:wją na to, 
iż Delgado został zamordowa­
ny. 

„Żak" przy PL, zaś na kon­
kursy ,.700-lecie Warsza•wy i 
20 lat jej odbudowy" oraz „9 
Maja - Dniem Zwycięstwa 
nad faszyzmem piak.aty 
studentów PWSSP. 

Wairszawa usłyszy także 

gursk.a, z. Kamińska i B. 
Glinkowska. 

Do dysipozycji ł<ld:zi.an od.da­
ny zositanie na czas trwania 
festiwalu KJub Medyka w 
Warszawie. Studenci PWSSP 
przedstawią w nim wystawy 
tkaini!Il dekoracyjnych i biżu­
teri~ OII'az modele odzieży, zaś 
muzycy z PWSM - swój ze­
spół ,.:Aro music.a". W kJ.ubie 
wyświetilaine będą również 
etiudy pWSTiF, odbędą się 
liczne inne imprezy, konkuT­
sy i quiiz.y tematycznie zwią­
zane 7. naszym miastem. 

60 samochodów wylosowali 
mieszkańcy Łodzi i województwa 

Jwż na kiJłka dmJi wcześniej 
m iejlsoowa pra,sa,, r<Ul!io i tele­
wizja zapowi.adaly jak,o wiel­
kie wydarze>ftie 1oultwraJ11e 
spektailol Winu:erbe.rga przed­
sta:wiamy w językn.L pobslkoinn i 
esQJ>emnto przez Wd.zrld t;ro.łr. 

Po przyjeździe d>o Pragi. 
kierr-OWnic.two Tea,tro Powszeeh 
nego zmyfo w~zy>te w Prezy­
diiu. m Rooy Na,rodo>Wej. Te­
matem rozm-Ow były 1W11•1"1Jk!ty 
teat:l'a;lnej ŁodZli z Pra.gą. 

Mdz!kiie piosienki nagr-Odwne 

Amerykanie bombardują Laos 
Ro2lgł-0śnńa Partet Lao dono­

si, że od marca lotnictwo ame­
okirętów VII floty USA na Pa­
cyfhl<u. 

rykańskie każdego dnia oom- ~------------­
barduje obsza·ry Laosu ko.ntro­
lowane przez Siły Patet Lao. 

sa,moloty amerykańskie, 
wśród których są bombowce 
B-57 oraz myśliwce F-105 i 
F-HJl, sta.rtują do swych ata­
ków na Laos z Syjamu, Wiet­
namu po~udini01wego oiraz z 

Precyzyina 
echo:.onda 

Mo.-ska obsługa ;radiowa stM­
ków w GdY'ni wiprowadziła w 
br. do ;pr-0dukcji nowy typ 
echosollldy nawigacyjnej ;,SP·· 
403", wy,p-05ażonej w cyfrowy 
wskaźni•k głębokości. Urządze-

. nie to w ist<>tny sposób pod­
nosi ookl.adność pomiarów. Na 

JJ<ziś zacl>murzenie duże z 100 m błąd w doJ<lad·ności nie 
prze•le><tmyimi opada.mi. Tem,pe- prze:kracrza 10 cm, a na 1 km 
ratura rruruma1na 4 stopnie C, nie więcej _<Uldżeli 1 m. Jest 
maksyimalna ok. 10 stopni C. to więe mechani"'m precyzyjny 
'Vjatry umiaTil<-0wane z klerun i z-na-jdlZ'ie zastosowalll>ie szcze­
kow zaiohodndch. Jutiro zachmu góLnie ;prri:y przepływaniu ka-
rzenie duże z r<XZpog.octzeniami, nałów morskioh, cieśnin o nie J 
możlilwe jes>2lCIZe przelotne O\Pa- równym dnie o•raz podczas 
dy. wchodzenia do 1DOrtów. 

2 DZłENN<J.K ·'i.ODZKI .nr-98:(571~ 

Ekipa studentów PWSTiF 
sfilmuje przebieg festi.wa·lu, 
więc ci, którzy nie będą mo­
gli w nim uczestniczyć, obej­
rzą sukcesy kolegów na srebr 
nyrn ekrianie. 

(kat) 

W k.o•lejnym klwiełbn.iowym 
losowaniu książeczek oszczęd­
nościowych PKO premiowanych 
samo·chodam.i 0sobowy.ml 
mie&<kańcy Łodzi i wojewódz­
twia wylosowali W102lO·raj 60 sa­
mochodów. 

12 marki ,wa:rszaiwa" padilo 
l[la książecziki o numerach: 
2195153 UO, 2290116 UO, 315155 
US, 134715 US, 2369662 UO, 
27531)8 US, 864070 UO, 2195525 
UO, 2197'174 UO, 3113100. US, 
391766 US, 2296·266 UO. 

7 „Moskw1czów" na nwmery: 
2267()4 uoz, 137665 us, 394254 
US, 137248 US. 479ł>S UO, 
277654 UOS, 51367 UOZ. 

, 3 „Wartburgj Stan.da.rd" wy 
lo1sowa·ly książeczki: 2.197550 
UO, 2297190 UO, 312496 US. 

l4 „Zastav": 314757 US, 
391831 us, 279943 uos, 2290355 
UO, 2165102 UO, 1385'12 US, 
389343 US, 36.199 US, 2291065 UO, 
31388.l us, 276778 uos, 136782 
US, 864238 UO, 139345 US. 

6 samoch<>dów ma.rki „Tra-
bant Limuzyna" padło na ksią 

żeczki o n.u.mea-ach: 2374509 UO, 
2197600 UO, 24Wlł20 UO, 392292 
US, 647883 UO, 3134!11 US. 

18 „Syren" na książeCJ'Lki: 
229·2756 UO, 158538 UOZ, 48347 
UO, 223362 UOZ, 394838 US, 
40<:!93 us, 4-067·0 us, 270460 uos, 

•· 23712.16 UO, 312727 US, 226'530 
------------------------------ UOZ, 2429:M41 UO, ?il667M UO, 

Obniżka cen 
sleelonowych 

pończoch 
i bielizny 

Z dniem 26 blm. zostaną ob~ 
niżone ceny detalLC?Ale poń­
czoch dan1S>kich i• młod.zie-żo­
wych s•teelonowyoh oraz bieli­
zny t„w. prze>Ciwreurnatyc.znej. 
$ 1r ednio obniZka cen. pońC?!Cl.ch 

ze s?JWem wynosi 25 proc., bez 
s!llWu ~ proc., bietl1my 15 
pro.c. 

Je<l:nocze.9nie obniżono ceny 
pońozoch iimportowanych dede­
:oolllOiWYICb. i, ka[ptonÓ\ll. 

830791 UO, 31H906 US, 1070'7·5 
UOZ, 2372725 UO, 394600 US. 
Łącznie z wygranymi w po­

przednich 105'0wa1n.iach - po 
d.-ogach Łodzi i wojewódZ't;Wa 
jeździ jmż: 768 samoohooów -
premio PKO. 
Właściciele ks1ążec,zek, na 

k;tóre wylosoiwan.o samochody. 
zostaną powiadomieni pisem­
nie o ter1miinie ! miejsou ich 
odbio.ru 
Nastą?ne looow.arnie 24 liQ>ca 

1966 r. (:ia 

Artyści b1.Mqcy 'lbdzial w 
;,Kata<ki!' z dlużym nie.po•ko­
jem oczelci.w{l)bi na podm,iesie­
nie lcur<t:y>n y. 

I oto przed chwiliq - nim 
o.trzyrmał.e>m połączenie z l,o.. 
d21U; - za•końc.zyl S'ię pierw­
szy sipe1k.ta1kl. Byl an wielki,m 
8'lhkcesem lócLzktch aTt!/'Stów. 
Nieprzerwana btirza o•klaS'k&w. 
Kurtyna szla 25 razy w górę. 
Michał Szewczyk. i Czeslaw 
Przybyła podbiU artysrtyczni-e 
wyrobioną pras11u{ wULoumię. 

W nied.zielę drugie przed· 
sitawienie z 'll.@i,a.km Lucjana 
Wiem/oo,, kJIJóry po es.perancku 
będzie mówVI. o nonse'7llsie woj 
ny. W ponieidziak<k przed.sta­
wiciele Te·aitru PoWSiZ<!'Chneqo 
oraz srpeojalny wy.swnnUe 
„ Dzien1Vi'lca Ló.c:12kliego" za.pro 
s·zeni zostaiU, do amtJ.asad Y 
PRL i Ośrrooloa Kwlmry Pcl­
S>k,iej, gdzie s-po~kaj4 stlę z 
pra·s>Tcim środowiS'kiem Jcul-
1;Wrailm.yrrn. 

JJD.RZY STEFKO 
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Fizyczny czy umysłowy? 

Podział, który nicze20 nie mówi 
lffilllllll l' I '' 

1 
I 

'11111 llUI 

Przed komisją rozjemczą ZPB im. Marchlewskiego 

pracowników twórczydl - li­
teratów, artystów, arcLit.ek­
tów - i wiele jeszcze innych 
grup. Równocześnie ludtzie z 
·wyksiztalceniem średnim, pre­
destynującym do pracy ~~·­
słowei. przechodzą l>ezposred 
nio do produkcji. gdzte ol>slu­
gu.i ą skomplikowa.ne mecha­
oi:zmy. 

toczyła się niedawno dość charakterystyczna roz­
prawa. Grupa dziewięciu laborantek wystąpiła wo­
bec zakładu z roszczeniem o przyznanie im upraw­
nień pracownio umysłowych. Sprawę wygrały. 

I 111 11111111'11111'11f 

Przepisy pr2wa proc:y 
stwie.!'<lzeją "bowiem, . rz 
można być procownikl.em 

umyslowym na etacie fizycz­
n ego, zc:ś o zaliczeruu do jed­
nej z dwóch istniejących u 
nas kategoriJi prao0wników, 
decyduje cha;rakter wykony­
wanego zajęci a. 

Wędrówki 

Laborantki będą więc k-0-
rzysta.ly odtąd z miesięcznego 
urlopu i innych przywilejów. 
nzleżnych prllcownikom umy­
slowym, chociaż a.ni zakres ich 
czvnności ani wynag.rodze­
ni~, nie 'zmieniły się w naj­
mniejszym stopniu. 

Jesit prawem naS'T..ego e-za-

SPOTKANIE 

ł , 
' 
' 

z REKINEM 
Jeżeli ktoś marzy o tym, by zwiedzić dalekie kraje, 

obejrzeć egwryc:me zwierzęta mażemy . J?Olecić mu 
podr<",ż wygodną. tanią. a w dod<:Urn c:olkow1cie pozba­
wioną niebezpieczeń~tw. które n.iewątpliwie czyhają na 
podróżuj;:icych np. po dżungli. 

Dodatkową a!.rakcję nasizej po<l.rMy stn.nowić będzie 
fakt. że mCY.lemy odbywat ją nie tylko w przestrzeni, 

ł ale i w cz.asie. Kilka milionów lat nie stanowi tu żad­
# nego problemu. Podróż nie bę<lz.ie męc.ząca , wędrować 

będzi emy bow iem po przes.t•rzeni 250 m kw„ czym sie 
zre<,z lą !\OSpo<larze te.re.nu wcal e ni" suJzy<"ą. 

Aby w:ęc tę po<lró-.i odbyć. t n .eba mi eć trochę fantazji. 
Pt"Zy jej pomocy możemy cofn.qć się do epoki. w któ­

ł rej formowaly ~ię p'.erw:w.e organizmy żywe na ziemi. 
ł Pr7.e .~1,,.,,.1.vw ,_.,,„ mi I iony lat pożeglowu(· możemy następ-
ł 1ie po morzach po 
ł tudniowych i pół­

"1.0C\lych, S<P<>tyka­
jąc k"lm przedziw­
'le ryby, jakich 
nie oglą<laJiiśmy na 
wet na filmach: 
km« -cl i z bł a. ryb-0-
jeża, żó!wio-ry­
ba, ryby 1atc:ją­
ce. a na zakońc.ze­
'l ie, dla dodania 
dre„zczu em·ocii -
krwiożercze·gio re­
k.ina. Mażemy też 
natrafić na rafę 
koralową - jak z 
fantl:sitycznej boi­
lri. 

Nacieszywszy się 
l\'odą. uda;emy się 
na polowanie na 
n.ajpięk.niej~·11e olta 
~Y motyli. La.pa.nie 
:l-0 s.iaLki wzbro­
nione. Ale z siel­
~kiego nas.\roju wy 
prowadzi nas szyb­
ko spotka.nie oko 

w oko z mi es7.lkańcmni d:żung'li. Są wśród nich i wele­
ra.ni ZOO: Krs.ir. Lu'<ia i Ma$Cla. kt6rc> zakończywszy 
t r ud ny żnvot 7.iemski. rozp<lc.1,ę!y znal('7,nie trwal."'Zą erę 
e!« >Jon;i towo-gablot<>w ą. 

Nie mnie.i s.ilne. nirż &potkanie z lwf'm, tygrysem. 
s?:vmpansem. „10.r iom hipopol.ame.m, wrażenie czyni 
~n la szkieletów. Po 
~b1orach wroclaw-
E1dch jest t.o naj­
więk<::7.<i t.e~o typ-u 
kolekcja s.zkie>IC'lfrw 
w Pols·ce. 0<""zv­
wiście n.ie są one 
tu Z\(romadzone 
dla wywo!<ni< wTa 
żenia na z.wiedza­
iacych. lecz dla 
ukazania przeob'l'a­
zen. przez k1óre 

ł orzechodzHy orga-
nizmy · zwierzęce 
>we ewolucyjne 
Przemlailw od form 

najpryroitywniej­
sz:vch do najbar­
dziej rozwinię­
tych. 

Pozostala jes.zcze 
tylko galeria pt<:­
!rów i... podróż się 
..kończy, Wychodzi­
my na rozświetlo­
ny wioseooym słońcem Park Sienkiewicm. Na SWOją 
kolejkę czekają inni zwiedzający. Muzeum Ka,tedry 
Ewoluc;onizmu rzadko o·clpoczywa. Po kilka W.Yciec:zek 
szkolnych dziennie. a i dol'IOOllYch n.ie brek. 

u lh lllllllłllll 1111111 
su - ery technHci i a-utoma­
tyza.cj,i - że na. p.ewnych sta­
nowiska.eh, gd'.łlie (>t'lUl~ rę<l'"L­

ną zastępują meeha.nizmY, 
mH~J&ce pracownłka fj7.ycrz.11: 
go musi zajmować pra.cownik 
umysłowy. OLęsto uogólnia.my 
takie zjawiska., stwierd.:z:aj:i-c, 
że oto 7a,oierają się rozmce 
między pra.cą ~mysrową i fi­
zyczną. 

Stąd też w.ielu trzeźwo my­
lącym ludziom forma·Jny po­
dział zatrudnionych na umy­
slowych i fizycznych. wydaje 
się już dzi.siaj anachro­
n1zmem. Bo czym w za.s.adzte 
palacz zmechznizowa.nej ko­
tłowni, który - u.brany w b1a 
ły fartuch - dozuie węg1e.J 
za pomocą systemu dźwigni 
i guzików. różni się od urz<;d­
niczki stemplując.ej pocztę? 

Rwt oka w historię prze­
kona nas, iż poza Polską. tyl­
ko 4 kraje europejsk..ie 
Austria. Niemcy. Belgia i 
Wiochy wprowadziły w swoim 
cza.o>ie podział na te dwie ka­
te"ome pra.c-0wników. Przy 
cz~rn tylko Polska tak wy­
rainie zróżnioowala przywile­
je dla ol:>u kategorii. Dzial-o 
sie to po I wojnie światowej. 
w okresie powstawa:nia pań­

stwa but'Żuazyjnego. a owo 
zróżnicowanie mfa,Jo uzasoad­
nil"nie polityczne. &ilnkcjono­
walo podział na „lep~zych" 
„gorsiz.ych" prac.ov;.•n.ikńw. 

W Pol~ Ludowej utrzy­
ma.no ten podział, wy­
chodz~ z zaloienia., iż 

nikomu nie należy odbierać 
r:1z 7,dobytyoh uprawmen. 
Nie zlikwidowano różnic na 
drodze rewolucyjnej . a znos1 
się je ~topniowo. ew<~lucyjn.ie. 
Zwięlts-1.-0110 urlop d-la pra­
cowników fizye,znych z 8 dni 
do 12 dni roboczych, z t>ra­
wem do urlopu miesięc-znego 
po JO la.Lach pracy (taluego 
przywileju nie mają robotni­
cv nie t.)' lko w kraiaćh lca.pi­
t~li·stycznych, de n<0 wet w 
źa,dnym z krajów socjaJis tycz 
nych). Zrówn:•no prawa. Qbu 
kal,egorii, gdy chodzi o ubez­
pi<le'1..cnia społecrŁne, ro"Łwiązy­
wa.nie umt>wy -0 pracę bez wy 
p1>w.ied'7.enia., ods,z.kodowan.ia. 
'.U\ bezprawne 7JWolnie111ie z 
pracy. Po-zos·!ały jeszc.ze róż­
nice w za.kresie u.rlopu, okre­
su wypo:>wiedzeinia ooaz zasił­
ku chor1>boweg1>. 

Trzeba pamiętać że w okre­
sie. kiecty wcho~ilo w życie 
„Rozporządzenie pirezyden ta 
RP z 16. III. 1928 roku ~ urno 
wach o p:raoę pracownLków 
u~yslowych". pod określe­
niem tym ro11umiano praoow­
nik.a l:>iurowego, kaincelaryjne­
go. Rze<iz; charakterystyczna, 
zasba·nawiano się wówczas. 
C7;Y te. przywHeje należą się 
rowniez„. lekarzom ubezpie­
cza,Jni spolecznej. 

Dzisiaj grupa pracowników 
umysłowych. tr"zykrotnie więk 
sza n~ż przed wojną, straci!E 
swą ied.nolilość, rozwarstwiła 
się. Mamy w niej. ol>ok daw­
nych „ka.nceiistów". równif'ż 
kadrę techniczną . kadre kie­
rowniczą, niższych i wyż­
szych. s.;-czebli gospo.da:rki, pra­
cownilrnw aparatu planowal!lia. 

Przy ta.kim zróżn;ioowa.niu 
mjęć j stopnia kwalifikac.ii, 
d()·tyehC7..asowy podz.iał na pra 
oowników umysfoWych i l'i­
zyca.n~'ch stal się „ma.rtwą li­
tera, pra.wa". Przesuwanie pra 
co:>wników z jednej ka.t.ego'l'ii 
do dl'1.lgie.i, ja.k to mia.to ntie,i­
sce w wypadku la.borant~k. 
jest tylko pólśr00kfom, który 
uierzego w zasad7ie nie roz­
wia7.uje. 

T eoret:vcy wskazują liczne 
kry teria, na jakich na­
leżą łoby w przyszłości 

oprzeć podzi.al na różne ka­
tegorie pracowników. Wcho­
dzilyb:v tu w ~rę kwalitika­
cj e, z2k res od;powied zi.aJ n oś­
ci. moment kierownkzy. 
uciążliwość pracy. itp. ozyn­
n.iki. Trzeba jednak s.twier­
dzi ć. iż nawet w teot'ii nie 
został je"1Z.cze opracowany 
właściwy system. w pełni o<l­
powi adaią.::y potrzebom nowej 
epoki. Być może. dzieje się 
tak dl<le e;o. że w tej chwili 
nie widać jeszcze realnych 
sza ns na ustąpienie obecne­
go ~ystemu innym: W dal­
s:z:vm ciągu obowiązuje zas a­
da: nikomu ni.e odbierać 
uprawnień. Z drugiej strony 
nie stać państwa na przyzna­
nie wszystkim pracownil{Offi 
rni e~ię<'znych ur-Jopów. Wysu­
wa1no p·roj ckt, by od pewne­
go momentu zastosow<tć inne 
kryleTiC <lila nowo przyjmowa­
nych do pracy. To znowu 
kl'7.ywdzikJ-by młodzież, !d.órej 
spora cz,ęść przystc;puje do 
pracv z większymi kwalifi­
k acjami n.iz przed..9tawiciele 
slar,lzego pokolenia„ 

Tak wiec obecny pod:ziiaJ na 
umy.o;.lowych i fizycznych, 
utrzyma się przynajmniej do 
chw.il;i. kiedy n.as;tą>pi skróce­
nie czasi:~ pr<cy. w związ;!rn 
z czym będzie można prze­
Pl'OWa.d!zić i inrne zmi1amy. Na 
razie. z konieczności. odnośną 
rul'.>rykę w ankiecie wypełnia­
my DO sitaremu, choć niewiele 
to mówi i. niejedne go po tro­
sze krzywd'.!li. 

J. BRYSZ 

P. S. Autorr dzi~je "" ty>m 
miejseu prof. dr W. Szuben:to­
wi, ki,.,rownikowi Ka1Je<li·y Pra­
wa Pr<ł<'" UŁ1 kitórego uwagi 
byłv poc....,t.awą niln<eJszego acr.ty­
kulu. 

W iete cza>ro mwStic-l!o uply 
n4Ć za;n,imt <XL/oryliśmy, 
że mtcxizież nie jest amii. 

zagadfootva., a.71Ji, tajemll!icza, 
lecz przede wszysitlc-irm i po 
pro·S'l'U mlod'.a. Jeśli cho­
d.zii o k•iisfoś ć, w <Wro-ś U na 
peumo o wie-le wi.ęcej mają 
taje1mwic. Os'tatniio „S;;itan4a.r 
Miody-eh" pub/.i•louje życiorysy 

miody.eh obvwateU PRL, lctó­
r.z y już ca·bki.e1m 01tll.()W' cie i 
ja.u.mie Z'wierzaj4 s.ię ze s·wych 
marzeń, plamów, proojektńw, 
pragn,ie'ń i celów życioW!f'C'h. 
Są to bowiem ży'Cio·rysy prz11-
s~lości, pi1sane nieja1lw na Wt/ 
ros-t. Pyf'an.-ie am,k,i-ety, lotó­
r e j owoce·m są per.ę.peik,tyIDkz-
11e bioqra,fie brzmq>aily: „Ty i 
rok 2000". 

Sądzę, że wamto się nieco z 

Muzeum Katedry Ewolucjonizmu UL obc:hod'Zi w tym 
roku 55-lecie istn.iernia. Do sw~j obeonej postaci doszło 
drogą ... ewolucji. Za•looo;ie w 1910 r. z inicjatywy gru­
J?Y łódzkiej int.eligencji Muze'Um Nz·uki i Sztuki. prze­
Jęte w latach 20 przez miasto. poJącwno następ.nie ze 
zbi-orami przyrodniczymi. dzilalalo do cza>SIU wojny jako 
Muzeum Przvrodn.iC't.e. Po wojnie nas:!ąpily da.lw,e prze­
obrażenia. Patronem bvlo poc7.ąt.kowo Ministerstwo 
Sz.kól WyŻszych, następńie lonstytu.t Zoologiczny PAN. 
a od 1?62. r. przejąl je Uniwel'sylet ŁódtZ.ki - Kateclra 
Ewolucion1zmu. a dy:rektorem pl<cówki zostal kierow­
nik krtedry p ·rof. dr Benedy>kt Halicz. 

Miejmy na<lzi·eję , że to koniec ewolllcji organizacyj­
nych. Ek!'lpozycja 7.,os.la:la na nowo optaoowana pod kątem 
p<J!pularyz.a.cj.i idei ewolucji fornm życia na :ziiemi. Es.te­
tyczna, orze•jrzys.ta oprzwa plasilyczna i odipowied.ni do­
l>ór plainsz i eksp.onatów dobrze przyczyniają się do 
n~alirz.ac.ji zadai1 dydaklyczmo-nauk·owyoh i slJtt:SJZinie są, 
dumą zespol1u pTaoowników nau.kowyoh muze'll:Jll, a szcze­
g"1ni-e autora soencrii1u\SfZa - mg:r W. Trandy. 

Muzeum nie ogr<n.icza sdę do J)'I'zyjmowani-a zwiiedza­
jących. W oią.g:u ostafoich 4 miesięcy odlbyro się s.2eść 
konferencji dydakty=n-0-n.aukowych z naUJCZycielami 
biologii. Celem konierencjd byfo omówienie problem.aity­
ki wystawy i sposobów naj1e:pStZego jej wyk.lOreystainioa 
dtla celów pedagogiczmych. .„ 

NA FRASZKĘ 

Glqdzi.ar-zy zwści, 
.Ze w~lko·ść w ~j 1Mlości, 

WZDYCHAM 

Wzdycham do wla.snej wny; 
Taki Już jestem zboczony. 

A BO TO PRAWDA? 

l\'a. dziewctvn•ki .tuż 11.ie lecę; 
Wolę kisi.ążkę w bi·blioitece. 

SPRYCIARZE 

Krzyczą, że idą 
Pod .~ztandarem, pod e.gid4, 
A notem swoje kmki 
KieruJą gdzieś na bo/ci. 

WlEDEJi< OKLASKUJE 
POLSlilCH STUDENTOW 

W Wiedniu odbył się IV 
austriacki festiwal amatorskich 
zespołów jazzowych. W festi­
walu wzięły również gościnny 
udział zespoły z zagranicy. 
Polskę reprezenoował studencki 
zespól jazzowy „Jazz Ban<l­
Ball" z Krakowa. zespól polski 
wystąpił dwukrotnie i za każ­
dym razem zdobywał frenetycz 
ne brawa tłumnie wypełniają­
cej salę mł-Odzież.owej publicz­
ności. 

PRELEliCJA O WSPOŁCZE• 
SNYM MALARSTWIE 

POLSKIM 

W sali Akademii Sztuk Pięk• 
nych w Kairze wykład na te• 
mat współczesnego malarstwa 
polskiego wygłosiła artystka 
malarka Bronisława Wilimow­
ska. Prelekcja spotkała się z 
duiym zaintereso-wanient kół 
artystycznych stolicy ZRA. Jak 
wiadomo, w K.airze czynna jest 
obecnie wystawa polskiego ma· 
Jarstwa współczesnego. 

„DNl FILMU POLSKIEGO" 
W WIEDNIU 

W cyklu „Dni filmu po·lotkfe­
go" odbył się w sali Uniwer­
sytetu Ludowego w dzielnicy 
Brigittenau odczyt o filmie pGl 
skim wygłoszony przez znane­
go krytyka Johanna Zabloudi­
la. Po odczycie, w ramach któ„ 
rego wyświetloru> film „Pasa­
żerka", rozwinęła się dyskusja. 

KONCERT MUZYKI 'POLSKIEJ 
W DREŻNlE 

W Filharmonii Dre7'deńskie.i 
"dbył się z udziałem polskich 

tq m·00.chieńcz4 Wl.z'JI!, .§wi.ata 
za.poznać. A-n~oi.cje, poglądy L 
11iarze•nia ml,od11ch sq f/'l'U­
cierż ibu.:;.tracją llm'lbicji, poglą 
dów i ma.rzeń na·s WSIZ!JIS•tkkh. 
Tyle, że szczerzej wy•pow·ie­
d "Z>iane. Uderza w tych iy­
cio'l')łSach ?'Zeczowość i rea­
lizim O'TaZ głęboka wi,al'(J,, że 
Ś·wiait się usta~kuje, nie bę­
dzie wojen i że w o-góle ży­
cie będzie piękm.e. Ogóln.ie 
t•rzeba stwieirdzić, że mroazież 
je·st bardzo optymi•slyczn.ie n.a 
.s>l„ojo1W, choć w~ęlcs.wść z 
11.ich 117 rolou 2000 n ędzi.e pod­
clwdz i f,a już pod 60-bkę. 

O to oo picęze słuchacz nko 
lu rechnicznej, lat 24. 
„OTwl.o rolou 2000 będę 

mial 60 lait. Mój syn uzyska 
wy:isze wyksi.7!takeme rolne. 
chciaCbym żeby =s•tail kierow 
11i.loiem PGR. C&rka u.Jrończy 
fizykę. Będę czwwieiloi.eom s:ro 
11owanym, posłem na Seijm. 
Będę dyrelctoreim dn.Lżeqo 
przeirostiębiorstwa". 

BogumH K„ ele17ofJJ"Om,o.nler, 
lat 2.5. „Dztieci moje będ4 już 
do'1"0'słe, wvk$.rraioone. Zal.o­
ż~ sobie w domu bibliotekę 
z pi.murmi technicznymi i ulu 
bi.onym.i k,,ęoią,ż/w.mi. Za.prenu­
meruję „Szta.nda'I' Ml.odych" 
Oll'az ;,PrzeTorój"„. Wieczory 
będę spęd.zal na 1W111LCe i oglq 
da'11.illl telewiz;i<i". 

Z. J.; im.s.peilotor kredytOW!f; 
Wit 24. „Na początlou l,at 1990 
Toucpi,ę wre.~zcie sa·mochod mar­
ki „Trabam,i". Aiwainsuję na 
OOJC.WlnMoa wyd:.~a:tu kiredyto­
weigo bam,k,u. Polsilw. w tym 
olcreisie przeżywa. dJu,ż y roz­
kwirt i śred:roi zaro1beik pra<:O<W 
111bka wynoisi 2,5 tys. zł" • 

Jak widz~my, mll()dych lu4.izt 
cechuje raczej roziwaoa i pew 
ność s.iebd.e 'T/Jiż prze1ros.t fam.­
tazji. M-0tr.zenka ich sq kon­
lcreitn.ei, pr.reHcz<bbne .„ 

poł;;pczio-

kulłu-ralne. 
art yst:ów koncert, którego pro­
gram wypelnily utwory poi• 
skich k<>mpozytorów. Orkic• 
stra pod dyrelccją Zygmunta. 
Latoszewskiego wykonała try• 
logię symfonjczną Mieczysława 

Karłowicza „Odwieczne pieśni0 

oraz III Symfonię Grażyny Ba­
cewiczówny, Solistą wieczoru 
był Władysław Kędra, który z 
towarzyszeniem orkietitry ode­
grał Koncert fortepianowy 
e-moll Fryderyka Chopina. 

„SŁAWA J CHWAŁA" 
PO ROSYJSKU 

Duże zainteresowanie w Zwiąa: 
ku Radzieckim wywołała zapo­
wiedź l!!kazania się Wl<rótce 
trzytomowej powieści Ja rosła wa. 
Iwaszkiewicza „Sła·wa i chwa• 
la" w przekładzie na język ro­
syjski. Książka ukaże się w 
wydawnictwie „Progress". 

- Zna,duJe paBo te mpa :zia 
chłodna? 

I.o ~śród omiki.e<towmi.yclł 
uczem1~ioa. z Wars;;aiwy, lat 14. 
·"Chci,a,lab111m być świad.lciem 
odkryci.a na.ukowego, jakim 
jesit... n:ieś.m4erl:elno.~ć". I da­
lej pi!S>ze, ż.e ma nad:Zie;ę, iż 
w prz)}Szfofoi moLŻ'na będzie 
zamra.?;ać i loorn.se>l'W<JWać lu­
dzi w lodówce. Wyraża 'P1'Z1J 
tym jedmak obawę, że póżnie>j 
będzie i-a.k dużo ludzi, i.i tych. 
„zamrożo•nych" 111ie będq 
eh.cie.U „oid:mrażać". 

S l.o·wem ankieta, cho~ * 
nie w morzu 1w iwnośc4 
jest barrd.zo in•teiresujc,ca. 

Niewiele co prawda możemy 
się z niej dowiiedzieć, jacy to 
l3ęd21iemy w 2000 ro•lcu. ałe 
o· tym jaik.i.mi teraz jes.!eśmy; 
mówi bard= wiele. Przecież 
zgod.zii liś-in y się na ws.tępi.?; 
że wi41zen4e 1n:/.od:t>ieży je.so: 
widzeniem d:oroslych, tyle że 
bardziej szczerym i uczciwym.. 
Su,k.oeis życiowy utożsamia.ją 
oni z dyspon.owan-ie•m jale naj­
wi.ę-k:s .zą il<J •ści.ą przedmiotów 
cyuJii-li.Zla•cj.i. No oóż, waJ,kę o 
wy:.zwole·roie narodowe i spo­
leczme- mają z gloiwy, rodzice 
im to zalatwil'i , ctia nich po­
zoS>tal tu.ż tyDko najwyżej 
podbój kosmosu i Tvo11'5'umpcja. 

Miejmy wi.ęc 'T/ladZ1ieję, że 
wreisz,-::ie wyrośn.ie w tym kra 
ju po.kolenie, kitóre roie bę­
dJzie mogl.o się SiZcz;;oić ur.­
s~ugam.i na polu bit!wy i że 
historia nie będzie przedziela 
:na oeziurami wojen. Chcąc 

o.loreiŚ·l·iĆ dziś jaJoie•ś wydarrze­
nqe w h-US>torii 1))(J;SZego kraju 
mówimiy awtarruiJtyczon4e ,,3"'zed 
poiwsrt:a-nierm", ;„po pcnvs;t,.a;nri:uu; 
;,przed wojn4", ;,rpo wojn>ie". 
Proszę z./lJWważyć, że mllod21ie:i 
już tych termi:nów o wiele 
mnwj używa. Je-sit bofll'ie•m 
uboŻ'szia o tego rodz<11ju p!"Ze­

życi;Q.. I t-a.k jeist chyba f>a.1'­
d.zo dobrrze. 

N-OJjwięoej fam;t;azji 
ne.i Z1 przie<.zomofoi ą wy•Jw.ia- KAROL BADZIAK 
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Artykuł wstępny 

. B~ ezlowie>kiem naszej epoki; w s-prawa 
odpowiedziialna i to nie tyUoo w sprawa.eh ·rw.1-
ważniejszych. Dawnymi czMy jeden czlówiek 
„obił wiebkie odkrycie, a reszta ludzi przyj­
mowała je do wiadomości i stosO'Wawia. Dziś; 
siedząc przed telewf;zo'l"anni i obse'l"wując podróż 
k,o.smiczną Leonowa, n?e pozositajemy bierny­
mi podziwiaczami tego suk-cesu umysłu i wie­
dzy ludzkiej. MuS>imy w dodatku wymyślać 
termin określają.cy czynność radzieckiego bo­
haitera. Bo „E<presis Wieczorny" ogłosił M'1t­
kurs na taki ww.foie temat. w jury konlcursu 
zasiedli najpow.a.żniejsi zm.awcy języka pol,skie­
go i koS>mon<J/Utyki. Ich wy'l"okiem kosmiczny 
spacer Leonowa ustalony zos·tal ja;ko orbilto­
wanie. Wymyśliliśmy więc nowe s:towo dla 
siebie i przyszłych pokoleń, lctóre po kolacji 
czy obie~zie będą mogły solńe poorbitować, czy 
tez tcyJSC na mały kosmiczny 0<rbit, 

WIADC>MOSC 
Z ZAGRANICY 

Straż ogniowa w Jack 
sonville (USA) wezwana 
została do kliniki dla 
nerwowo chorych. Po 
J>rzybyciu na mieJsce 
stwierdzono, że nie ma 
pożaru, jest natomiast w 
szpitalu gt"!lPa kongres­
menó~v na inspekcji. Pa 
nowie ci tak intensyw­
nie palili papierosy i cy 
gara, że uruchomili au­
tomatyczne · urządzenia 
przeciwpożarowe, wzywa 
jące słraż pożarną. 

Podobno nie zostali za 
to pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej, 

WIADOM-OSC Z KRAJ11 

Do 80 blisko krajów 
eksportujemy nasze WY• 
roby spirytusowe. Naj• 
większym powodzeniem 
cieszy się „Polish Vod• 
ka", najpopularniejsza 
wśród 40 eksportowanych 
gatunków. Duże powo• 
dzenie mają również „żu 
brówka", „Jarzębiak", 
„Soplica" i „Winiak". Z 
półsłodkich „Cherry 
Cordial", a z likier6w: 
,.Krupnik", ,,Goldwas• 
ser",~ „Advocat" i uBlack 
herry Liquei"'· Najwię· 
cej kUJpują u nas ZSRR, 
Anglia, Be-lgia, Holandia, 
Hiszpania, Finlandia, 

NRF, Szwecja, Kanadllj 
USA i Australia. 

SAVOIR VIVRE 

W związku z rozpoczy 
nającym się sezonem roz 
kwitania wszystkiego, co 
powinno rozkwitać, a 
więc również i uczuć, 
pomyśleliśmy o tym, - by 
przyjść z pomocą mło• 
dzieńcom zakochanym. 
Oczywiście nie tym, któ 
rych uczucia są odwza• 
jemniane, bo ci sami 
wiedzą jak się zacho· 
wać, ale tym, którzy -
jak się to pospolicie mó 
wi - dostali kosza. 

Nie nale-;y się przej• 
mować, trzeba zachować 
zimną krew i właściwy 
dystans do tego probie 
mu. Pamiętajmy że nie 
ma tego złego co by na 
dobre nie wyszło. Wska 

,zu.ią na to przykłady z 
historii i literatury. Pan 
Wołodyjowski - ożenił się 
szczęśli ~ie tylko dZię ki 
temu, że odrzuciła go u• 
kochana kobieta. o in· 
nym wypadku opowiada 
Julian Tuwim: „za.pytał 
ją czy zechce być jego 
żoną. Od.powiedziała mu 
- nie. I żyli długo i 
szco:ęśliwie". Jak widać 
nie należy przywiązywać 
zhytniej wagi do kosza . 
od jednej kobiety, która 
nie potrafiła docenić na 
SZ}"Ch wdzieków. Nie na 
leży również mścić się 
jak ów młodzieniec, któ 
remu partnerka odmówi 
la tańca. Z zemsty przy 
łożył za.paloną zapałkę 
do jej nylonowej sukni, 
która stopiła się w oka 
mgnieniu wraz z nylo• 
nową bielilulę. 

ZŁOTA MYSL 

CZLOWIEK ZAKOCHA NY STARA SIĘ BYC: 
MILSZYM Niż UMIE. I DLATEGO PRAWIE 

WSZYSCY ZAKOCHANI 84 SMIESZNI, 
(Chamfort) 

KĄCIK OBYCZAJOWY 

W jednym z angiel• 
skich hoteli goście otrzy 
mują kartkę z następu• 
jącą treścią: „Ameryka· 
nie są proszeni o wraca 
nie do hotelu przed 2 w 
nocy, Niemców prosi się 
o niewstawanie przed 6 
rano, a Włochów, by po 

to wieczorem nie prowa 
dzili żadnych roJ:m6w. 

KĄCIK 
ICHTIOLOGICZNY 

lchti()lodzy stwierdzill, 
ŻEl największa szybkość 
z ja.ką pły~ają ryby wy 
nosi 160 km na godzinę. 
Tuńczyki rozwijają pręd 

r°'"'mm111nn111111mnmmmmmm11Hma 

Organu •teM1etlW' 
I od 111- • at=-. 
oogod~ l humoru 

i Kqcik ięzyko wy 

kość 150 km/godz., lata• 
jące ryby - 100 km, zaś 
makrele „wyciągają„ za 
ledwie 48 km na godz. 
Nic dziwnego, że do n.a 
szych puszek z konser­
wami trafia więcej ma­
kreli niż tuńczyków, 

wym Jorku, a1e parnię• 
tający tradycje swej oj• 
czyzny, wynalazł cenny 
dla Włochów przyrząd. 
Jest nim elektrycznie 
obracający się widelec. 

Po do ono niezastąpiony 
przy jedzeniu makaronu. 

nin Wilt Chambttlain, 
ma,iący 204 cm wzrostu, 
także znakomity sk-oczek 
wzwyż. Reprezentacja o­
limpijska Philadelphia 76 
zakupiła Chamberlaina 
ot! San Francisco War­
rios za 3 graczy i 260 
tys. dolarów gotówką. 
Osta·tnio Chamberlain 
miał oś~iad<;_zyć• że po 
zakończeniu sezonu re• 
zygnuje z kariery spor• 
tO·Wej, 

MODA 

robić to nied&patrzenie. 
Koty obowiązuje mo• 
da. zeszloroczna. Perfu­

. my ,,Chat no~r'\ farby 
do sie-rści koloro~e, naj 
modniejszy rudy k<>lor • 

Dla psów najmodnfo.isze 
strzyżenie a la Beatlesi, 
z kokardką na czuhku 
głowy. Paznokcie l.akiero 

KĄCIK 
RACJONALIZATORSKI 

KĄCIK SPORTOWY Pewna kotka napisała wane w 11 kolorach (do 
do nas ostatnio z preten wyboru). oczywiście jest 

Najdroższym koszyka• . to moda amerykańska, 
P · Wł h · SJą, że zajmujemy się albowiem własne.i· 1"esz-

ewien oc , zam1esz rzem w historii sportu wyłącznie modą dla lu· ... 
kały wprawdzie w No- jest podobno Ameryka· dzi. Spieszymy więc nad cze się nie dorob1hsmy. § 
~,~,~~,,~,,,,~~~~~'''~~~~,~~ ...... ~~,~~~~~,,~,~~·= 

MODA 

Płaszcz „prochowiec" w 
naszym chbodnym klimacie jest 
okryciem ba.-dzo przydatnym i 
to nie tylko na wios·nę, ale tak 
że w środ.~u lata. Szaleństwo 
ortalioinowe odsunęło na dal­
szy plan ten o wliele pra·ktycz 
niejszy ubiór. 

Obecne tendencje mody W110-
se<11Jno-letin·iej, płasu:zylt O<Tta­
liC>Ilo·wy 1lrakltują marginesowo 
(tylko na deszcze), natomiast 
tvp „prochowca" pawraca na 
karty żurn'11i: z gTubej, ba.rw 
nej popeliny. płótna wzmacnia 
nego steelonem, z cienkiej ela­
ny, uszlachetinionego drelichu. 
w jasnych, wesołych kolorach 
(żółcie, ugry; zielenie, błękity, 
róże, czerwienie w szer<Jlk~ej 

Odciął się Nagrodo ~ 
W 1J€'U)'Tlej farrmie amerykań-E 

s<ki.ej pracowa.zi robotnicy z: 
eaJeogo Ś'wia.ta. PodczOJS przer-E 
wy obiGJdowej zjaum się wl.aś-E 
cicWl i wyjmująic z kieiszeni: 
5-<lolar011J1J bank-n.ot za.wolał: § 

Pewien głupiec stroił w towa.I"LYstwie 
ża.rty z dużych usz.u franoosikiego pisa· 
rza Lichtenberga.. 

- To jest prawda - powied'llim Lich­
tenberg - że dla crzłowieka te uszy są 
troohę za duże, al" musi pam pr-z;y7.11ać, 
ze pańskie są dla osła za małe. 

Beatlesów 
prześladuje pech 

Beatlesi są wyrazme zaniepokojeni. Za 1 

mało się o nich mówi. Gdy podczas re• I 
alizacji swego najnowszego filmu w au- I 
striackiej wiosce Obertanern pisano o 
nich niewiele, pocieszali się, że są na 
obcym grun~ie. Ale po przybyciu na Ion 
dyńskie l<>tnisko opanowało ich przeraże­
nie. Witalo ich mniej niż tysiąc młotlocia 
nych wielbicielek. Pozdrowienie: „Yeah, 
y~:ih, yeah" wypadło bardzo blado. Zad· 
na te-ł nie zemdlala. Ale największe roz­
czarowani_e było jes7,c7e przed nimi: gie!· 
da. Ich akcje na giełdzie płyt spadły 
raptownie. Ceny ich nagra11 spadły o l/4 
i wykazują dalsze tendencje zniżkowe. 
Natomiast liczba listów napłyWajacych do 
Beatlesów od nieletnich wielbicielek jest 
wciąż pokaźna. Al.e większość tych listów 
płynie nie rozpieczętowana przez adrt:53-
tów do Klubu Beatlesów. Tam na hsty 
odpowiedzą entuzjastkom inne wielbiciel­
ki. George, John Ringo i Pąul są zbyt 
zajęci swym nowym filmem, by mogli 
troszczyć się o ko1·espondencję. Na zbo­
czach Obertauern dzień w dzień męczyli 
się na nartach przed kamera.mi, ponie· 
waź faktycznie nie umieją jeździć na 
nartach. w lo:n<łvńskim studio pocą się 
przed kamerami w świetle jupiterów od 
wczesnego rana do późnego wiecz.o~ 
Fabuła filmu pozostaje otoc„?na. taJeID• 

nicą. Producent Shanson pow1e?z.iał tyl­
ko: „To jest zbyt '.llWariowane, zeby b.~!? 
można opowiedzieć. Trzeba zobaczy~. • 
Oficjalnie zaś mówi slę jedno:. „'.fo Jll!St 
historia fantastyc-zna, w któreJ Jeden z 
Beatlesów wskakuje w Dover do kanału 
i wypływa w jednym 7: al~e.Jskich je­
zior". Po długńch poszuk1waniac~ znale• 
ziono wreszcie odpowiedni dla hl.mu ty­
tuł ,Eight arms to ho.Id l'.ou'.' „<„osiem ra· 
mion dla podtrzymarua c1eb1.e ). 

Beatlesi liczą na to. że f1hą tell pod· 
trzyma ich gasnącą. sławę. 

;__~~--~:--------

gam.ie). Nowym, ciekawym u­
rozmaiceniem są wszel.kie pod­
pinki, klaoy. main.kiety, kołnie­
rze i klapki, uszyte ze zha.-mo 
ni·zowanej we wzorze l kolo­
rze tkaniny (często welwetu) 
a także zapięcia n.a zamiki błys 
kaw'iczm.e. 

- Który z was jesit n.a.jbar-: 
d.ziej leniwy otrzyma pięć do-;g 
wów! :: 

Robotnicy zeru>aili się; wy-§ 
cf4g{l)jąc ręce po doW.ry. Tyl-§ 
ko jeden z 1!11,ch, Włoch z oko-; 
licy Neapolu, leżąc na. trawie§ 
mrwknął nirobale: :: 

- Przyroi.eś mi te pięć§ 
dolO!rÓW/ E 

I o'1t właśnie; jaJko na.j-§ 
bardziej Zeninvy, otrzymał na-E 

(Jrodę. Z o gadko I=_~ 
hiszpańsko 

J(]Jk, myślisz, Miguel; Je-~ 
żeLi saimoiat, kJtórym leci ge-~ 
neira.l Franco ze swymi wszystE 
kinni m~annii. rozovje się; to§ 
kJf.o oca~je? § 

Uśmiechnij się 

I 
= 
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Podstawowe, a najmodniejsze 
typv pnectstawiam na rysun­
kach. 
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Przemysł 

bawełnianJr 
„czy przemysły, w 1ctćnf1.eh. 

pracujemy, l>awełn.ia.ny i 1Mł· 
niany, noszą pra1.l1U:Uo<we "4· 
zwy? Czy nie powinny 01!.e 

nazywać się raczej ba:welniar­
ski i wełniarski?" - wątpli­
wo·ści ta•kie nasunęły się pew 
nej grupie wwkniarzy. 

Zetkn,ę/,a.m $i.ę już k;iedy§ z 
opinią Czytelnika, /ctóry 
twierdza, że „baweł11Mny"; to 
tylko „zrobiony z ba;welny". 
„Przemysł przecież z bawel· 
ny n,ie jes<t" - Mgumentował 
ten korespomderl>t. 

Zajrzyjmy nll!jpierw do 1t4J· 
nowszego „Slownbka język.a. 
polskiego". Pod has/em. ;,ba­
welnianJJ" podaje on dwa za· 
sadnicze znaczenia: z. „maj4~ 
cy związek z bawełn.q, odno­
szący się do oowełny (rośli~ 
ny i włókna)". 2. „wykonany. 
w1rprodwkowa.ny z bawetny 
(włólwa, przęd:zy, tkani.my); 
oitrzymytva.ny z ba.w·elny''. 

Podo•bn4e jest z prZY"1l.1otnf... 
lciem „wełniany" i z unelmna 
innym.i: występują w pod­
wójnej roli. Meta.Lowy mou 
być zarówno p<rzedmwt zro­
biony z metalu, jO;k. i prze­
mysl. fabryika; s•kórzany - za­
równo but; j(J;k i przemysl, 
cukie·rnkzy - wyirób i prze­
mysl ii1J. 

Rz>ućmy teraz oToiem 114 n.a­
stępujące parry wyrazów: 
sitol-arz - stol-ars•kii, muraTZ 
- murors•ki, blacharz - bl.a­
charslci, dziewiarz dzie­
wiarslci, wlókni.aTz - wlók­
nia-rski. Ła·tnvo za11.wa.źyć, że 
przymiotni'l,.i na.zwy Tze­
m.iosl i różn.uch rod.za.jów prze 
mysru - m(J;j.ące końców~ 
-aTsl(li, zostały utiwo'1"zone od 
mun.v wykonawców zau;od,ów 
na -arz. Gdybyśmy pracowni­
kom przemysłów bawełniane­
go i welndanego nadawti ii 
01gólną nazwę „bawelni.a.rzy" 
i „welnAarzy", pros·ta byW.by 
już droga do na.zw ;,bawel­
niars·k;i" i „tvelniarski". Ale 
„bawelnia.rza." i. „wełn.f.alrza" 
w użyciu nie ma.•), 1U11Zwa 
przemysłu nie mogla więc 

powstać od nazwy wykonaw­
cy zawo.a1u. Utworzono ją bez~ 
pa.śred1Vio od podS1ta11xrwyd1. 
surowców wykhrzystyowa.nych 
w tych rod.rojach przemysłu: 
bawelny i welny (podobnUI 
j(J;k nazwy „przemysł odzie. 
żowy", „przemysł sannochodo­
wy" wyuxxl.zq się od na.zw 
wytwairzanych przedmiotów). 
Oba wymvienione spoosoby two 
r z.eroia na= przerm ys·l,ów 34 
równowprawniione. Mozemy 
wi-ęc mówić o zjednoczeniu 
przemysłu bawelrnia.ne.ąo i o 2'4-
kładach przermys~ wemta:n.ego 
bez oba.wy, że popadniemy tO 

niezgodę z pranlXZtmi rzqid.zqcy. 
mi języ/ai,em. 

H. BODALSKA 

*) Dawne maczenlie: baweł• 
niarz - fabrykant wyrobów 
bawełnianych; wełniarz - ten, 
co się zajmuje przemysłem 
wełnianym, sprzedażą weł­
ny, wybijaniem jej itp. (Słow­
nik warszawski). 

* POWIESC „DZIENNIKA"' * POW!ESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA't * POWIESC „DZIENNIKA•! * POWIESC .,DZIENNIKA" 

Tłum.: J. FRUEHLING i E. WOLF 

Hartm= udał się do łazienki. Łóżko w 
sypialni było już uporządkowime. Poou'S'Zka 
była gładka, jak g~lyby ni·e używam.a. Szero­
ko otwartym o!rnem wnikało do pokoju na­
grzane jmi powietrze letniego poranka. Hart­
mannowi z.dawało się, że nigdy nie było po­
przedniej nocy, ani poprzedni-ego dnia. 

Jednocześnie wpus:zcz.al do wanny ci~łą 
i zimną wodę, posll\lgując się termometrem. 
Przygotował nowy kawa~ek mydła, sprawdzi! 
ręcznik.i i prześciere<llo kąpielowe. wyrównał 
matę po<l nogi i spojrzał w lusitro by prze­
konać się. czy jest nieskaizitelni.e czyste. 
W lustrze tym ujrzał stojącego za oobą gene­
rała Tan.za, który obserwowal go ni€1)1lcho­
rno. 

- Ha;rtmain.n - rzekł wreszcie gen~al ci­
chym głosem, aJe :z.naiczącym tonem. - Czy 
macie mi coś do powiedzenia? 

- Nie, pa.n.ie generale! 
- A więc wszystko w porządlku? 

- Tak jest, pamie generaile! 

4 DZIENNIK LODzKrnr- 98 (5716)-

Tanz ooerwal się od futrY'tlY, o którą Silę 
opi€'raił. Postąpił ku Hartmannowi dwa kro­
ki i stanął po środku łazienki. 

- Wym.a.gam aboolutnej szc:zerości, Hart­
malllil1! 

Taik jest! 
- A więc? 
- Pan general jESt pr~ez meżc:cyzną 

a jako taki ma swo}e potrzeby. 
- Co jeS>ZJCze, Harlman.n? 
- Ja również - gdybym był na IIl:leJSICU 

parna generała - nie wahał!bym się odwie­
dzać pewnych lokaJi. W końcu jesteśmy w Pa 
ryżu. Po= tym pan genfillał ma urlop. 

- To was nie obchodzi, Hartmamn! 
- Taik jest, parne generale! 
- Uważajcie na kąpiel. Macie W'.Jlkonywać 

dane wam rozkaa:y. Reszta was n.ie obchodzi. 
Hartmann doprowadził wodę do trzydzie­

stu trzech stopni - o awa stopnie powyżej 
wskazanej temperatury. Wliczył bowiem czas 
potrzebny generałowi na obnażenie się i wej­
ście do wanny. Tanz rejestrował te czynności 
jak maszyna do liczenia. 

- Zajmijcie się tymczasem moim śniacla­
niem - zarządził. - Bez mleka. Tylko kawa. 
Pięć jajek w szkl~nce, do tego pieprz i sól. 
Dwa plastry szynki, jeden gotowany, jeden 
surowy i potrójny koniak mojej ulubionej 
marki. 
Generał wykąpał się i ubrał. Hartmann 

czekał tymczasem w sąsiednim pokoju. Na­
stępnie Tanz zasia<il do śniadania, podczas 
gdy Hartmann stał przy ścianie obok drzwi 
nieruchomo, jak część umeblowania. 

- Hartmann - zadysponował general po 
pierwszej filiż~.nce kawy - podjedziecie o 
dziewiątej. Przeatem sprawdźcie czystość 

samochodu i nie zapomnijcie napełnić aktów· 
ki. 

Frajter wyrecytowal swoje stereotypowe 
;,Tak jest, panie generale". 

. - Hartmann - ciągnął dalej Tanz. zajęty 
swymi jajkami w szklance. - Jestem skłon­
ny zaakceptować was. Posiaaacie pewne za­
lety. I mam nadzieję, że nie zawiodę się na 
was. Jak wygląda wasz program na dzień 
dzisiejszy? 

- Moja propozycja jest następująca, panie 
generale: przed południem greckie i egipskie 
zbiory w Luwrze. Po południu muzeum woj­
ska, pałac Chaillot i może jeszcze muzeum 
Balzaca i muzeum Roclina. Zależnie od tego, 
ile zostanie czasu. 

- To brzmi nieźle - zgodził się generał. 
Podniósł się z krzesła smukłv, jak komin 
fabryczny i, pozostawiając jajka i szynkę, 
przeszedł do sypialni. 

Po chwili wrócił trzymając w ręku stos 
pocztówek, które rzucił na stół. Pocztówki 
rozsypały się, tworząc wachlarz. 

- Co powiecie na to, Hartmann? 
Cóż mógł Hartmann powiedzieć? General 

sam przecież wybrał wczoraj te pocztówki w 
muzeum „Jeu de Paume". Były to reproduk­
cje obrazów dzieł impresjonistów, należących 
do zbiorów Luwru - re,xoclukcje obrazów, 
które widocznie podobały się Tanzowi. 

Hartmann rzekł więc ostrożnie: 
Te reprodukcje są skromne w porówna­

niu z oryginałami. 
General Tanz skinął głową, zgadzając się 

bez zastrzeżeń. Jak gdyby słowa te potwier­
dzały jego najskrytsze myśli. 

- Nie wiem - zaczął poważnie - skąd .się 
one wzięły w mojej sypialni? Prawdopoclob­
nie portier kupił je clla mnie. Widocznie 
otrzymał rozkaz zwracania mi uwa.l?i na 
szczególne osobliwości-

Hartmann spojrzał na generała z najwyz­
szym zdumieniem, jak gdyby miał przed so­
bą konia z tułowiem człowieka, czy lwa z 
podbrzuszem kobiety. 

- ~o - ciągnął dalej generał, wskazując 
energicznym gestem na reprodukcje - mogło 
by mnie interesować. To chciałbym obejrzeć! 
Zorganizujcie to, Hartmann! 

Frajter opuścił śpiesznie apartament. Po­
tykając się zbiegł ze schodów i uda! się do 
portiera. Tu kazał się połączvl' z podpulkow· 
nikiem Sandauerem. Niezwłocznie! Bardzo 
pilnie! 

Ale podpułkownik Sandauer był nieosią­
galny. 
Był dzień 19 lipca 1944. 

hotel „Excelsior". Czas: 
przed clziewiątą. 

Miejsce: Paryż, 
trzynaście minut 

Frajter Hartmann postanowił uwierzyć, ze 
uległ chwflowej fatalnej omyłce. Inne wytłu­
maczenie było, jego zdaniem, niemożliwe! 
Widocznie· poprzeclnia noc wytrąciła go z 
równowagi. To go wprawdzie nie usprawie­
dliwiało, ale wyjaśniało coś nie coś. 

Spiesząc do samochodu Hartmann wmawiał 
w siebie: 

- Musiałem się przesłyszeć. A może gene­
rał chciał mnie wystawić na próbę? Kto 
może wiedzieć, co się dzieje w takim móz­
gu'! 

Pani W~lhelmma von Seydlitz-Gabler prze­
wracała się w swym łóżku z boku na bok· 
czekał. ją .ciężki dzień. W ciągu nocy ubie-'. 
~le: me ~1~ła po prostu odwagi szukać uko­
Jema we sme. Stawka, o którą szła gra, była 
za wysoka. 

Oto ooszczei:tólne etapy owej nocy: 

(44) Dalszy ciąa n.astiun 
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- ,.. Nino pozeqnan 
• Llezt'.IY'Ch kmomanów, kitórym 
Od czasu do crzasu „umykał" 
ja.kiś interesujący ftlm, z całą 
pevvnością ucieszy wiadomość 
o <>twaTciu kina ,,PoO:egmarua 
z tytułem". 
Pooząwszy od 1 maja w k·i-

nie ;,Adria" będą wyświetlane 
filmy, które już nigdy n ie wej 
dą na nasze ekrany ze wzglę­
du na kończące się prawo do 
ich eksploatacji. A więc os<ta~ 
nia szansa - w ;,Ada"iii." I 

(kat) 
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Po::::u~:::FON: t'~IJ I ?~'lOiW.'rJ ~:;f~ff:fJ~. P~r~~~. „~~: l 
Pogot. Milicyjne 01 r~ 1 'dZ/,O /, r chururgia Południe -
Straż Pożarna 08 f ' 
K~m. MO m. Łodzi" _ I - I . I So.pital im. Jcmschera, u,. 
~ 292·22 Milionowa 14. 

lnf<>rm. kolejowa 5111·11 Chirurgia Północ - Szpi 
Inf<>Nn. telefoniczna_ 03 Lois Oa·role Pachuc.ky (jugosł.) od lat 16 g. tal Lm. Pasteura, u:!. Wi-

TEATR,9 
fOll"t. (USA). Slowo 16, 18, 20 gury 19. . 

wstępne - Janusz Ce- 26. 4. nieczynne LarYl':gologta: S"P· i'.1:1. 
TEATR JARACZA (Jao:a- giella . P>rog•ram: M.o- PIONIER (Franciszkańska garlick1ego, ul. Kopcm­

cza 2'7) 15: U „w pu- nluszko - uwertura 31) „Herbaciarnia „Pod skiego 22. 
styni i w puszczy", g. „Bajka", Chopin - Kon Księżycem" (panorama) Okulistyka: ~!tal im. 
16 „Ostatnia stacja", cert fortepia"1<lwy f...moJ'l od lat 16 (USA) godz. Jonschera, wl. Milion.c-
g. 19.t.lO „Koncert". 10, 12.30. 15. 17.30, 20 wa 14. 
26. "... g. 14 „Ania z Zie K I N A 26 . 4. ja<k wyżej Chirurgia i laryngologia 
lo;.iego Wzgórza", g. 19 POKOJ (Kaziimierza 6) dziecięca: Szpital im . 
.,.Koncert" POLONIA - ;,Pingwin" Poranek g. 11 (seans Konopnickiej, ul. Spor-
~TR NOWY (Włęckow od lat 16 (poi.) godz. zamknięty), ,Cyrk je- na 36/50. 

' 'SltiEgo 15) g. 15.30 „o- lO, 12.3-0. 15, .17.30, 20 dzie" od lat 9 (USA) Chirurgia suzękowo-
f siem kobiet" g. 19.l5 26• 4• jak wyzej godz. 16,_ 18,_ 2'0. 26. 4. twarzowa: szp. im. Bar-
„Garść piask~" WISŁA - „Osiem i pół" „Cyrk Jedzie" godlz. liekiego, ul. Kopcińskie-
!6. 4. nieczynny O<:! lat 16 (WI.) godz. 16, 18, 2-0 go 22 

MAŁA SALA (Zachodnia 9.30. 12.Hi, 15, _17.45, 2.0.3o POLESIE (Fornalskiej 37) • . . 
93) g. 15 „Hirosz.ima". 26. 4. jak wyzej . „ godz. 14 Bajki, „Gene- Toksykologia: Szp. 1'rn. 
Z&. 4. nieczynna WOLNOSC - „GeJs7..a rał" (USA) od lat 9, Biegańsikiego, U:!.. Km.iJa-

TE'ATR POWSZECHNY (panorama) od lat 16 godz. 15, 17, 19. 26. 4. ziewicza 1-5. 
'(Obr. Stali!Il.g•radu 211) (USA) godz. 10. l2.3o, „Syn skazańca" (ang.) 

I• g. 14; 18.3-0 „Ktoś no- 15, 17.3'0, 20. 26. 4. j. w. od lat 16 godz. 17, 19 26· 4• 
WY". 26. 4. n •ieczy.-my Wt.ÓKN1ARZ „The POPULARNE (Ogrodo•wa Chirurgia Południe 

TEATR 7.15 (Trauguvt.a 1) Beatles" od lat 12 (ang.) 18) „Rio Bravo" (USA) Szpital im. P1rogowa. ul. 
' g. 15, 19.15 „LaUjące ~. IO, 12. 14. _ 16, 18, ZO od lat 12 g. 14, 17, :w. Wólczańska 195. 

~ dziewczęta" , 26. 4. g. 14 26. 4. ja<k wyzej 26. 4. j. w. g. 18.30 Chirurgia. Póht-Oc - Szpi 
„~c~;<>wLana. zatoka", ZACHĘTA - „Skarb w ROMA tal im. Sterlinga, ul. 
g. 9. . " ataJące d7'iew Srebrnym Jeziorze" od ' . (Rzgowsl.<a„ 84) Ste:rlinga 1-3. 
częta" lat 12 (panorama, NRF) ;:waJ w stepie od Laryng<>logia: S11P. im. 

OPERETKA (Póllnocna &1) t 12 (Tadz.) g. IO; 12, p·rogowa ul. Wólczań-
g. 19 „Bal samotnych" g. IO, 12·30, 15• „Opo- 14, . 1?, 1_8, 20. 26. 4. sk'a 195. ' 
26. 4. jak wyżej wieść znad Donu" od „Nie Jedzcie stokrotek" . 

TEATR ARLEKIN (Wól- lat 16 (radz.) g. 17.30, ZO (panoTa.ma) od lat 12 Okulistyka: Szpita•l i~. 
•czańska 5) g. 11, lS 26. 4. jak wYŻeJ (USA) g. IO, 12.30, 15, Barlic<kiego. ud. Kopem-

( „Rusaleczka". 26. 4• g. ADRIA <Piotrkowska 150) 17.30 2-0 skie.go 2.2. 
· 17.30 „Rusałeczka" „30 lat śmiechu" od ' Chirurgia i la.ryngologia 
TEATR PINOKIO (Ko- la~ 9 (USA) g. 10, rl, 14, SOJUSZ (Płaroweoowa 6) dziecięca: S-z.pital im. 

Pozioon-0: 5. Wódż 
Greków w wCJlj'll.ie 
trojańskiej. 8. Na 
zwiadach Lub w 
obchodz>ie. 9. Kocha 
nek Afrodyty. 12. 
Amerykański g.rosz. 
13 St<>lica Maurów 
Qpiewana w po-Ji. 
15. Stosowany W 
wa1ce. 16. „Narod-0 
wy" z:wycza.j wobec 
spóźnionego gościa. 
rn. W sk.lad jego ,.,..._,1--l 
wchodzą wyspy Ga 
lapagos. 19. Ob1icza 
staty~yoonego Pola- '--ł-­
ka. 20. Rodzaj wo­
dospadu. 22. - Naśla- ..,._..., __ 
dowanie u<ta'I"tych 
wzo·rów. 26. U>-upet 
nia pasrz;port. 27. '--+--
Wlaśdciel statku. 28. 
Znana LubelSka. 29. 
Reda>kcyjn.e pta­
ctwo. 31. Barwnik 
na znane papierki. ---+--i 
33. Skonl<retyzowa­
ne określenie. 

Pionowo: 1. Po­
szedł w las z inny­
mi na początiku 
i,Poipiołów". 2. 
,Maltlllka" 7.~usa, 
wtaścicielika słyrune­
go rogu. 3. KłO'pot. 
4. Do poetycznego 
fal.<>wania. 6. Każ­
dy z 25 w Szwaj-
carili. 7. Polsiki kon• 
struktor samo•lotów. 
10. Dawna narz.wa 
k·rainy między P>ru 
te.m i Dnies.trem. 
11. Nauka o języ-
ku i literaturze. 13. _ 
Dawniej bywała prz~ocma. 
14. zamek lub pał·a·c w daoWJ 
nych mia1Stach hiszpańskich. 
17. An.tel!lat krowy. 21. Rodak. 

23. I on też był przeciw Cezall"o 
wi. 24. samo"hód l!J;lł wodę. ~­
Tytuł sziwagra pana Wołody­
jows kiego. 30. Czasami się :l!a­

tyka. 32. M.aryna>rskie łoże. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
Z DNIA 17 BM. -

~<>mo: 4. Bigos. 9. S·wlę­
cone. 10. Ok.tawian. 11. Rydel. 
12. Grzyb·· 13. Ra·Thkor. 14. 
Lumen. 15. Skansel!l. 18. 8acri­
cyl. 2'1. Pigmel!lt. 22. Romanca. 
23. Kandyda. 26. M>kroby. 29. 
Nabab. 31. O.parin.. 33. Undset. 

35. GaJ!Olll. 31!. K'.Tea~ 37, Za­
jączek. 38. Tu>tlka. 

Pionowo: I. Gwarek. 2. Pędy. 
3. Motyle. 4. Beryl. 5. So·J.ol!l. 
6. StaTka. 7. Owel!l. 8. Bato·ry. 
15. Sz.pak. 16. Argon. 17. Nitka.. 
18. Sk'!'om. 19. CENTO. 20. Lia­
ny. 24. Ampere. 25. Dyngus. 27. 
Iluzja. 28. Blezer. 29. Nugat. 
30. Bonza. 32. 'Real. 34. Dach. 

pernika 16) g. 12, 17.30 16, lą, 20. 26. 4. j . w. „Koncert" pr. ski.ad. J{o.rczaJ<a, ul. Ar.inii Ozer 
„O Janku co psom szył CZAJKA rPlon.owa nr 4) godz. 14, „Mysz, która wonej 15. 
buty". 26. 4. nieczynny g. 14 Bajki, „Dziec- ryknęła" od la>t 12 Chirurgia szczękowo• 
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ko wojny" (radz.) od (ang.) go~rz. 15, 17, 19. twarzowa: Szp. Im. Bar-
'rF..ATR ROZMAJTOSCI la~ 12 g. 15, 17, 19 26_.„4. „Listy do ma.t• lickiego, ul. Kopcińskie· 

Pałacu Mlodzjeży 26. 4. rnieczynne ki od lat 12 (rad'1:.) go 22• 
1 (ul. Moniuszki nr 4-a) godz. 17, 19 · 

26. 4. godz. 15.30. Hl.30 DKM (Nawrot nr 27) Toksykologia: I Cenitir. 
Ra.rlio • 

L talawizja. 
„Beniowski" „Nieznany" (<p<>l.) od STOKI (Zbocze) 1oBiały sz.pital Kliniczny WAM, 

la>t 12 godz. 16, 18, 20 Kanion" (paJ10rama) od ul. żerornskiego 113• ~ NIEDZIELI' 25 KWIETNIA 
TEATR ZIEMI ŁODZ- 26. 4. jak wyżej lali; 14 ('USA) godz. 13. Nocna pomoc lekarska PROGRAM I 

~~~~ g'.K~~er~~bar8l DWORCO~E. (Dw. Kall- l~. ;~. 26 . 4. ,Bia~: Ka pn.yjmuje zgloszerna te-

I rod·zieje z Łysej Góry" repo>rtaż 
filmowy (W). 18.05 „Pieś.n.i i 
ao:ie" - śpiewa Paweł Lisiejew 

Radziwiłłówna" sk~? „wieza !Ilalowa- ruon godz. 16, lefoniiczne w go44d4:·44.19 9.-00 Wiiad. 9.05 „Fala 56". 9.15 
OPERA (T. Nowy) g. na • „D-va.. oblicza Bo- STYLOWY - STUDYJNE do 5 n.a nr tel. ~Chwila muri:yki. 9.2-0 Magazyn 

10 ~ 
L d B ł ga'', „Gdzie!! w Pols· (K'l"ns' ki"..,,o 123) ,,Nie- W . ·'· 10 OO Dla d . . d 

• ov " egen a a ty· ce", „Miś włóczęga i 1 i. ~„ wiek" Nocna pomoc plelęg- ois.rnwy. . . z1eci au . 
ku". 26. 4. g. 19 ,,Ma- motylek" g dz 

10 11 
!:JezpiecznY od niarska dla m. Łodzi _ pt. „Nalle się zbudził". 10.20 

n.aa" 0 • • , lat 16 (argent.) godz. Al. Kościuszki 48, tel. Koncert na klawesyn. 10.40 Kon-
~;· ~~· 14. 15. 16. 17. 18, 14, 16, 18, 20. 2~ . 4. „Nie 3, 4 09 od god'1: 19-4. cer.t życzeń. 11.40 Maga.zyn No-

WYSTAWY ' , 2ll. 26. 4. „Kolo- bez.pieezny wiek" g. " - · wości Techinilki. 12.05 Wiad. 12.10 
rowe sny", „Dziś i ju 16· 18, 20 Swiąteczna pemoc le· Felieton „Plamy na ID"IPie". 12.20 

SALON FOTOGRAFIKI tro bawełny'', „Kto ' karska udz:.>la pomocy „WJ.osk.ie canto". 12.48 Komun.i-
(A. Struga 2). wysta•W';' pod kim dołlti kopie", STUDIO a:;umumby 7-9) w godz. 10--17. Swiątecz• kat o harcerskim alercie. 12.50 
:fooografii .Jana Styczyn „U>fn"acona korona" g. „Biały Kieł" od lat 12 na pomoc pielęgniarska Duet fo•rteipianowy Wacław Kisie-
skiego pt. „Psy" CZYl!l 10, H, 12, 13, 14, 15, 16, (radz.) g. 15, „Błysk wykonuje zabiegi w godz. lews•ki i Marek Tomaszewski. 

.~ w "odZ od 13 do 18 17, 18, l!J, :IO, :Il nadziei" (panorama) od 8-17. Należy zg1aszac się: 13 00 K 1 'd k k' 
O~RODEK PROPAGAN- ENERGETYK (Al. Poli- lat 16 (czechosł . ) god:z. Sródmieście - ul. Piotr lt..;_we·j. \~~30os·K~:~·ZYd~i;oz~l.~ 

DY SZTUKI (Park Sien technlki 17) „Nagle o · 17:15• 19·30- ~~; 4· „Sa· l<cwska 102• tel. 271-30, „W Jezioranach". 15.00 (Ł) „we­
'.kiewicza). Ogólno1polsl<a strze" (a~.) od Lait 16 nu zakocham od l~t Wldzew - ul. Szpitalna 6• soły Autobus". 16.00 Waad. 16.05 
wystawa fotografiki a>r- godz. 15, 17, 19 16 (franc.) godz. l 7.Jo, tel. 2:71-7o; Górna - ul. Tyg·odniowy przegląd wydarzeń 
tys t y C2Jtlej czynl!la od g 26. 4. n.ieczynne 19·30 Lecz.D:icza 6• tel. 427- 7o, międzynaorodowych. 16.:W Słuch 

. · · Polesie - ul. l MaJa 42, 
10-13 i 15-18. GDYN1A (Tuwima nr 2) TATRY (Sie;rukiewic.za 40) tel 305_83 Bałuty _ po- pt. ,Naiprzeciiw bqrzy". 17.20 Kon 

'.BIURO WYSTAW. ARTY- „Banda" • od la~ 16 „Utracona korona", m~c leka~ska ul. z. Pa cert rozrywkowy. 18.00 Wyni<ki 
STYCZNYCH (P10trkow (pol.) g. lO. 12. 14. 16, .,zar_nek". ..Miś włócze- canowskiej 3, tel. 541-96, Toto-Lotka. 18.05 Popołudniowe 
~aala·rsl02k.i~·chWystawa pra.c 18, 2-0, 26. 4. jad< wyżej g!' ',,motylek" .• „Król pielęgniarska, ul. z. Pa spo·tkan.ie z muzyką. 18.45 „Ka-
... k' H . Loru HALKA zimy . „Król 1 kró- canowskiej 3 tel 541_96 bareCli.k Re•klamowy". 19.00 Gra 
Lan.dec iej. Czy.on.a od (Krawiecka 3- 5> lik", „Alarm w ZOO" • • • Pcnnańs•ka 15 Radiowa. 19.20 Kon 
10 do 18. Program sdcła<:I . g. IZ, g. 10. i.i, 12, 13, 14, 13, cert Orkiemry PR. 19.58 Kom'llni-

„Pamiętnik pani Han- Z MIASTA 
ki" od lat 16 Cool.) "(. 16, 17, „Beata" od lat kat o ha>rcerskim alercie. 2'0.00 

MUZEA 16, 18, 20, 26• 4• „Pa- 16 (.pd!.) g. rn, 20. 26. 4. Niedziela: „W.rażenia „ „Tydzień w kraju i na świe­
miętllllik pani Hanki" „Utracona korona", podróży do Eg~ptu" _ cie". 20.26 Wiadomości sportowe. 

~~~w'::~ig~!k:ci1~ g. 16. 18, 20 ~~~~e~~tyl:~i'~• „~!~i odczyt mgr H. Za»vi•l- ~~~a;:~t~~~~;co~~·~ie~~5 ~~~ 
(Gdańska 13, tel. 364-4G!) ··ĄCZNOSC (Joz' efów 43) zi " K ól I ó s k iej 0 gooiz. 12 w sali.i ry ne 23 oo WLa-' 23 10 

•- my • " T ; <r - odczy•to<We j Muzeum S·ztu mUJZy•cz · · ..... ' 
Czynllle godl2:. l(}-17. „Smil>..rć Tarzana" od lik", „Ala.rm w ZOO" Muzyka tanec-.aia. 
26. 4. nieczynne lat 12 (czechosl.) god:z. go>CJ,z. 16, 17, „Beata" ki (Więckowskiego 36). 

MUZEUM WŁOKIENNJ- 15, l?, 19, 26• 4• „cichy g, 18, 2IO ,,Połudn.ie muzyc,,,ne" PROGRAM U 
CTWA (Piotrko.wska 282) D<>n" 1 seria od lat 16 o godz. 16 w Filharmo-
Wystawy: „Tkanina poi (radz.) g. 19 DYŻURY APTEK nii ł-ód:zikiej. W progo:a- tt;:ro Wiad. 8.35 Radi01proł>lemy. 
ska w zbio>rach mu- ŁDK (Trauguitta !\il' 18) . mie: Uwertma „Baj.ka" 8.5>5 (Ł) Koncert żY.czeń. 10.00 (Ł) 
zeum", ;,Z dziejów włó „Hrabia Monte Chris:to" Gagar= 6, Piotrkow- s. .Mon.ius zl<i w WY'kO- Aud. lilte.racka. 10.30 (Ł) „Rodzyn 
kien.nictwa łódzkiego" (fran.c.) od Jad: 12 g ska 16:i, Ttl'Wima 59, Zie- nam~ orkiootiry Filha.r- ki z migdałami" - aitld. n .OO 
Czynne godrz. M--'16. 15,15, 19 • lona 28. Limanowskiego m•nui pod dyr. A. Basz- Nowości programu III. 12.05 Wia 
26. 4. nieczynne 37, Pl. 'Vo>llności 2, Rzgow terna o•raz koncert for- domości. 12.10 Po.ranek symfo -

MUZEUM SZTUKI (Więc MEWA (Rzgowska n.r 94) ska 147. tepiano•WY F-mo.11 Chopi niczny. 13.10 Zagadka h isto.rycz-
kowskiego 36) c:zy<nne godrZ. 11 Bajki, „Palll 

26
• 

4
• ~a ~ ~yko'Thaok.niu Lois na. 13.30 „Moskwa z mefod>ią i 

gad.z. 10-16. i astroiog" (c-.<eski) od aro,e a.chu Y. plose•nką słuchaczo.m polskim". 
26. ~. nieczynne lat 12 g. 12, 14, „Foto Tuwima 59. Wólczańska Ponie<kiałek: S,po:t:ka- 14.00 (Ł) Wyniki „Kuku łe cz ki". 

MUZEUM ARCHEOLOGI Ha.ber" (węg.) od la~ 37, Piotrkowska 225, Zgie.r nie z literatem w. ,Jaż- 14.02 (Ł) „Jadzia Niczyja" 
CZNE i ETNOGRAF!- 16 g. 16, 18, 20. 26. 4. ska 146, Nowotki 12, Ró- dżyńskim o god.Z. 18 w rep. 14 . ~0 (Ł) Koncflt Ork. 
CZNE ('P<I. W-olll'lości 14) „Praw<> i pięść" (pol.) ży Luksembu.rg 3, Dąb- loka•l:u ZBoWiD (Piotr- I LRP'R. 15.00 Dla dzieci słuch. 
Wysta1Wa „Rri:eżba l>udo od lat l6 g, 16, 18, W rowskiego 24-b. kowska 211). Po spotka- I „Da•ry wiatru północnego". 16.00 
wa woj. lód.z.kiego". . .ń niu wręczenie nagrody. (Ł) „Filmowa pa.leta". 16.W Kon 
Czynne godz. 10--17. l MAJA (Kili sik.lego 178) DYŻURY SZPITALI prZYZlllanej przez FI'R cert chopinowski. 17.00 Wiad. 
26. 4. nieczynne ;,Legenda 0 wilku Lo· 14-letn.iej u. Molooldrz.ie 17.05 „O czy.ro mówią w świe-

MUZEUM KATEDRY E· bo" od lat 9 <USA) g. Sz itał im. M. Madu- z Pabianic. 17.25 Komunikat o hairce<r-
WOLUCJONlZMU (Pa.rk 14• 16• 18• :W. 26 · 4• „Le P · ul. M. Fornal- ski.ro alercie. 17.30 „Podwiee7..<:-
Sienikiewicza). Wystaiwa genda o wilku Lobo-" r~~'~z;; - przyjmuje ro _„Znaczenie uczuć w ży rek przy mi.k;rofonie". 19.00 'Re-
pt. „Niektóre probie- g. 16, 18, 20 s teJ . · ik Jo cm czł<>wieka" - odczyt · · k 
my ewolucji". CzYU'l>lla MŁODA GWARDIA (Zie- d~ące l cho>re gme o - doc. dl!' Stanisłaiwa Geo-st w1a p1osene . 19.30 Słuch. pt.: 

go
.dz. lO-l4. !ona 2) „Wyspa zło- g.łczrue _ z 1,; 'Rej~no"":'e:l manna 

0 
godz. 17 w Jo- „Dzhiewczyna". 20.15 Komunikat 

26
• 

4
. nieczynne czyńców" od ~ 9 ('po!.) Po.radn•i „lf ~ d~~mcl kaJ;u ZW TSS (Pio>łlr- o arceTskiim alercie. 20.17 Me-

PALMI~~~: - crzyruia ~e l~g/e~; l~ ·!~rz~! ~~~~=~·. ~-. /t: ~olf; kowska 125). ~di~~~~wl~f~e. ~~!~.r:\~ ~~ 
Z~~dz(. 

1 
Kdnstantynow- (radz.) godz. 16, 18, 20 ut. Łagi_ewmcka 34(36 - „Scha.rzenia psychicz.ne Wiadomości sportowe. 2i.2:; K<:>n-

u · od 26. 4. jaik wyżej z dziel.nicy Bałuty ora:: - plagą XX wieku" _ cert estradowy. 22.00 Wiadomości 
ska 6/10). Czynne M . . . z 10 Rejonowej Pc;>radm odczyot prof. s. Cwyna- sportowe. 22.20 (L) Lokalne wia-
g. g.......1s (ika<Sla do 17). ~~ (Pabia>mck~, 173) „K" z dzie•lnicy w .1dri:?W• ra 0 godz. 18 w loka-lu d>omó<ici sportowe . 22.30 Gra ork . 

~or~ królewna (1pa ui. ~bocze 18. Szpital ZŁ LK (A. Struga l). ta.nec7.ina Rozgłośni Sląskiej PR. 
KONCERTY 

13
_
30 

) od ~~ 12 g. im. H. J·ordana, ul. P~zy o gol:lz. 18 w Klubie 22.fi5 Ch>wi.Ja muzyki. 23 .00 Kon-
12 fos.~lbrzym od lat rodnicza 7-9 .-. z dz1e•!- TPP-'R. (Nanlltowicza 28) cert neony. 23.50 Wiadomości. 

- ZSRR (W). 18.30 Program pt. 
„Stefan Żeromski" (W). 19 . .15 
„TV slo<WlI>ik wyTazów obcych" 
(W). 19.30 Dziennik TV (W) . 
19.50 Dobran,oc (WJ. 20.00 „To 
n.ie ja" - film fab. prod. fo:anc. 
od lat 14 (komedia) (W). 21.30 
„Spiewa Tadeusz wo.źn.iakowski" 
(Łódź). 21.45 Nied;o,iela spartoiwa 
(W). „ * * 

Niedzielne pogotowie telewi-
zyjne ZURiT. Zgłoszenia na­
praw odpłatnych przyjmu,ie SOT, 
Al. Kości us;o,ki 39, tel. 363·46 w 
godz. 11-15. 

PONIEDZIAŁElK; 26 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i alk~. 
8.30 „Piosenki studia M-2". 8.50 
Porady p.ralkty.czne dda kobiet. 
9.00 Aud. pt.: „Uczennica pierw­
szej klasy". 9.20 Muzyka dla 
:wszystkich. li.OO „Sizm,ecilll o-
środkie1m nauki" - aud. 10.20 
Konce.rt ipO!PuJairny. 11.00 Aud. 
pt.: „W bud>ce p-od pi!rack.iim z.na 
kiem". 11.30 Na swojiską nutę . 
12.05 Z kraju i ze świa1a. 12.415 
„Ro·lnic.zy k 1\va d'rans''. 13.00 Aud. 
„Uc zmv się śpiewać". 13.20 Utwo 
ry 'T'ad. M:a.rc iniaka gxa Orik. 
Rozgł. Łódzkiej PR. 13.:Y.; Srlcze 
cińs·ki zespół Kamera.Lny. 14.00 
„BaŚl!l.ie i gadki ludowe". 14.30 
Od me.Jo<l ii do m c:lodii. 15.00 
W 1ad. 15.10 . ,Poniedziałkowe s,pot 
ka>nia" 15 30 Ze S zczecina do 
pnrtó w n as.zyc1;' przyja.ciól" a'lld. 
16.00 Skrz)l'!Uka Ubezpieczeń Do­
browolny ch PZU. 16,05 „Te.n, któ 
ry 'Przechodził" słuch. 16.35 Pro 
gram młod<meżowy „Szczęsliwi 
lud-zie ". 17.05 „Pięć minut od.po­
w iecizi". 17.15 ,Daleko od głów­
nego tra•ktu" rep. 18.00 Wiad. 

R.00 Koncert cln·ia. 19.00 Kurs 
c;-zyika an.gielskiego. 19.15 Uni­

wę.rsy<tet Radiowy. 19.35 Muzycz­
na hum-0resk11. 20.00 Dzienn.Lk. 
20.26 Wiad. spo<rtowe. 2().35 And. 
satyTyczna ,Radiokuter". :U.Oo 
. 20 lat nagTań archiwalnych mu 

zyki po•lskiej". 21.45 ,.w , środku 
XX wieku" wiers?.e. 22.04 D. c. 
koncertu synifonicznego. 2"2.36 
„Muzykująca młOOiz.i~" - a.ud. 
2.1.00 Wiadomości. 23.~o Kocn.ceTt 
wieczorny. 

PROGRAM U 

FILHARMONIA (NMU1>o 26. 4• d g. l~.30. 19, n.1ey Sród•r:iiescue,. I Kh- oclbęd";ie się wieczór 11-
wicza 2()) g. 16 Koncert 15_30• i9 lbrzym godrz. nika. AM 1m. cur~e-Skło- terac_k1; . „o literackich 

s.:ro Wiad. 8.35 ;,Fała 56". 8.45 
.'1-oście Szczecill'l.a". 9.20 Uniweit-­

sy<tet R.adiorwy. 9. 40 ze;;,poły 
g•itarowe. 9.5-0 „Rybaoka ws.pól­

=--------·--------„1.pra·oa" aud. 10 .00 Utwory Wade-
Niedziełne Pon. otowie riana Pawłowskiego. 10.30 „W symfoniczny Ol"lk. PFŁ. A clowskiej, ul. cune-Skło- pr~YJazmach Lenina" mó 

Dy•rygent - ATkadiusz OK C'!Uw:i.ma nr 34) dowskiej 15 - z dz1e•l- w1c będzie Mirosław 0-
BaSIZ>toń . So.Jist.ka „Ludmku do rondla" nicy Górna oraz z 14 chocki. Po odezycie fiiLm. 

• OGLOSZ'ENIA DROBNE • 0G.LOS'2IDNIA DROBNE • OGLOSZiElNIA DROBNE 

OSCJ 
6 MORGOW Ziemi k SAMOCHOD P-70, stan 

NIERVCHOM Kutna pHin.ie sprzedam: do·bTy - pilJil.ie spr.ze~ LOK ALE 
-~.:..---------·!Wiad~~ć Anna Kostec da•m. Ozorków Dzierzyn --="'-""'==-=---· 
ŁADNE zabudowania gk~ 1~4~z, m Li>;nan~kie-- sklego 22 m . 8 4370 g LEKARZ (samotll'ly) po-
sad, 3 morgi s,przedam. . 0433 g sz.ukuje pokoju subloka-
Aleksandrów KoJoma MOTOCYKL „M-72" sprze ~orskieg?. najchętnie.1 w 
Brużyca, Tb.maszewski SPRZEDAZ dam. Ul. Rzgo~ka 150, srbdm1escm. _ orerty 

GOSPODARSTWO rolne UBRANKA do . m. 12 5249 g „5443" Biuro Ogłoszeń 
4 20 h b d ·a pierw.szeJ Piotrkowska 96 5443 g 

'_ a z za u owam - komunii św.ięteJ poJeca „WARTBURGA" ,- stan 
mi, sad siprze:da.m. KTO- OIWiilia p ~k 
gulec 12 k. Zgierza, Kon prl~lc w ~~1wórozwu)s•ka 84 ideatliny s.przed>!llm. St-OC- p R A C A 
rad SukOll"skl 5333 g (S' ep ,„_ ka i.1-7 5291 g 1-----------­
GROTNIKI - działkę le KROSNA ,pas~nteryjne, UWAGA posiadacze sa- FACHOWIEC samodziel­
śna 6.000 m kw. sprze.- bidła, pomoomoz~ sprze mochodów „wao-s!la:wa"! ny do obsługi mechanocz 
dain. Ofemy „!H-4e" B~u ,dam. „oferty pis~e.: Zakład Mecha'Thikd. sa.mo ne;i Wi!>r~Slk'.'ll":ki n.a pół 
ro Ogł>osrLeń :Ę'iotrkow- ,.R-7967 Bm.ro ~toszen 1 

. etatu pi:ln1e po:trzebny. 
ska 96 5449 g wan:=wa, Powans•ka 38 c 1odowej tuż. Janus.z :f,ódź, tel. 549_76 4975 g 

~ Jezioran.ach". 11.00 PoTa>nny kon-
Tełewizyjne cert. 11.40 Nasze sprawy co-

s d,,;ienne. 12.05 z kraju i ze świa p-ni „Spes" ta 12.2:; I<•ronika kulituralna. 
12.40 „Spotkanie z daleką mu­
zyką" a ·ud. 13.00 (Ł) .,Z higieną UL. PIOTRKOWSKA 121 

TEL. 244-86, 
CZYNNE W GODZ. 12-H 

TELEWIZJA 

9.20 „NielJ.ieski zeszyt• - fiJlm 
fab. p.roo. rad•z. od la~ 12 (Ka­
flowi.ce). 11.10 Montaż operowy 
p t . „Manon" - Massooeta (Ł). 
11.45 „Nowa d .roga" - reiportaż 
z Kocnie=a (W) . 12.0:i Film z 

„Koń, kltóry mówi" 
„Arrna>nt" (W). 12.30 Wszechnica 
TV (Koraków). 12.50 Teawzyk dla 
pirzeclszJ<iola•ków: „'Rysun1ki Mon.i­
ki" (W). 13.20 „Wad'ka z najgroź 
niiejszyim szkodinilkiem sadów'' 

,.„ ••••••••••••• 
Dr LUCYNIE BIEŃ'KIEWI­

CZOWEJ, adiunktowi I Kli­
niki Położniczo-Ginekologicz­
nej, z powodu śmierci 

MATl{l 
wyrazy głębokiego współczn­
cia składają 

na ty" - kamen.tall"z. 13.UO <?:,> 
Auct. „Nauka - ro1nikoim • 
13.15 ~) Chwila muzyki. 13.20 
„Historia z Liverpoolu" OtPOW„ 
13.415 (Ł) Infor. dn.ia. 13.50 (Ł) 
„Z dosta.wą do do.mu" magazyn. 
14.15 (Ł) Chwila murzyki. 14.23 
(Ł) $prawozdanie z plenum KW 
Fromrou Jedności Nao:odu. 14.45 
„List ze Szczecina" - aud. 15.00 
Konc<>rt solistów. 15.31l Dla dzie­
ci słuch. pt. „Klechda o księ­
i>ni·czce Odrzańskiei". 16.00 Wiad. 
l6.05 'Rormnowa z przew. Preiz. 
Woj. Rady Nairod. w Szczecin.ie. 
16.15 „Szafa g.ra" aud. l7.05 
(Ł) Wyn1ki To.to-LO<bka. 17.08 
(Ł) Chwila mu:z)"ki. 17.•15 (Ł) Gra 
zespół rozrywkowy RO>Zgł. Gdań­
skiej. 17.30 (Ł) A<k'tualności lódz 
kie. 17.45 (Ł) „'Re>portaż z ser­
ca". 18.00 (Ł) Chwila mu'1:y­
ki. 18..10 (Ł) Magazyn kobie­
cy. 18.25 (Ł) Audycja oświatowa. 
18.40 (Ł) Chwila muzyki. 18.45 
„Kolosy cumują w Swin.ouj­
ściu" aud. 19.00 Wiad. 19.05 
Muz. i a'kt. 19.30 „Na tym i na 
taiffiltY'ffi b r zegu" - słuch. 2-0.15 
„Muzyczne echo dalekich mórz". 
21. OO Z kir aj u i ze św ia<ta. 21.25 
Kronika sportorwa. 21.40 „Sz.oze­
cińska wiosna orkiestr". 22.10 
Dyskusja literac=ka. 22.40 , ,Roz­
mowy o wychoW18niu". 2~.50 ;,Z 
es>brady F1iJharmonii i Radiowe­
go S!nldia". Z.1.30 ;,Spacer wy­
brzeiem". 23.5>0 Wiadomośct. 

TELEWIZJA 

10.55 JęzyU< poL'i·ki dlla klas X: 
S<tanisłarw Wyspiański - „Noc liJ 
stopadowa" (W). 11.25 Fi\.m fab. 
p t . „Kao:t ki z prze<złooci" (Kało 
w ice). 13.00 P:rzerwa. 17.00 DIZien 
ni.k TV (W). l7.G5 Dla młodych 
widz6\v: ,,Z naszego po~wórk.a'• 
(KaJ!.o·wice). 17.30 „Młodość mia• 
sta nad Od>rą' " (P<>Z!nań). 17.55 
K ino :K,rótkich Filmów (W). 18.15 
TV Magar.iyn Postęou TecllnicZl!le 
go (Katow\ce). 18.40 .,Kadencja" 
- rePOTtaż (W). 19.30 Dziennik 
TV (W). 19.5-0 .. Dobra'TIOC" (W). 
20.00 Wfadomości dnia (Łódź). 
~.25 Teal!:r TV: „Szósty lipca" 
M' chała Szatrowa - próba dra• 
mMu dokumentalne!(o (W). Ok . 
:IJl.50 Dzi.en'l".ik TV (W). Z2.[8 
17 lekcja jęz. ang. (Łódź). 

S.tP. 

Marla 
Wra:łko 

żyła lat 72, zmarła po cięż· 
k'oh cierpieniach 24 bm. Po­
grzeb odbędzie się 26 bm. o 
godz. 16, z kaplicy cmentarza 
na Dołach. 

CÓRKA, ZIĘC, WNUKI 
I RODZINA 

Koleżance Stanisławie KA-

RASEK, wyrazy współczucia, 

z powodu zgonu 

MATKI 
składa.ją 

GOSPODARSTWO ro1ne SAMOCHODY ~ialk, Łódź, ZgiieT- POMOC do dziecka trzy 
7 ha (dol>ra ziemia) i ~i a 35 przerabia przed- letn.iego potrzebna. Pół-
budynki sprzedam. Sta- MOTOCYKLE e siect,zenia na a'lllto- nocna 37 m. 9 tel. 233-11 
nisław Goss, Kolonia B-ru rnaitY<'Znie rozl<ladane, w god•z. 17.30---.2<) 5318 g 
żyea (przy szosie Zgierz SAMOCHOD „Octavię" jak równiert wykonuje GOSPOSIA-- dochodząca 

(Łódź). 14.00 „Zawsze w nie-
dzielę" TV tuTniej mias.t: Puł­
tusk Ciechanów (W). 15.5-0 
Sprawozdanie z międzynarodowe 
go meczu pibki noż.ne(j Czecllo­
sło•wacja - Po.rtuga.Jia. Tra•nsmi 
sja z Pragi. (Praga-Kat .). w 
przer1wie - PIKF (W) . 17.5>5 „Oza 

KIEROWNICTWO KLINI­
KI, DYREKCJA i WSPOŁ­
PRACOWNICY ZE SZPI­
TALA KLINICZNEGO Nr 2 
im. M. CURIE-SKŁODOW-

ZARZĄD, RADA, PODST„ 
ORG. PART. oraz KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY ze 
SP-NI im. JANKA KRA-

- Aleksandrów, od gra- sprzed~~· Oglądać: Plac wszelkie usłL1gi blacha.-- P,otrzebna. Francis«kań­
IUCY m. Łod.z.i 3 kim) Wo!JnJośc1 6-4 5503 ~ sko-la:luern1oze 5442 g s1ta H-<12 (bloki) 544J. g 

2469fk SKIEJ w ŁODZI. SICKIEGO w ŁODZI. 

DZIENNIK LODZKI m: 98 (5716) 5 



znamy więc już skład naszej 
szóstki na Wyścig Pokoju. Po 
dyskusji ustalono, że na trasę 
Be·rlin - P.raga - Warszawa 
wyjedzje czterech doświadczo­
nych zawodników i dwóch de­
biuta'llitów. 

Trenera naszej kadry, lttóry 
prowadzić będzie zespól do wal 
ki - Władysława Wanclora 
prosiliśmy o ocenę pos.z.czegól­
nych zawodini.ków i o ewentua~­
ne szanse: 

nie przewidujemy już żadnych 
ostrych treningów. 

Tyle trener Wandor. 
.Ja•ka opinia o zespole panuje 

wśród fachowców? 
W prasie stołecznej pojawiło 

się wiele krytycz·nych uwag pod 
adresem stylu przygo.towań. Pre 

r 

zes PZKol, red. Gołębiewski po 
wiedział, że nic jest ta.k wiel­
kim pesymistą jak niektórzy !<o 
mentatorzy, ale nie jest również 
takim optymistą jak trene[' Wan 
do,r. Prawda, jego z.dan.iem, le 
ży po&-odku. I chyba ma rację, .. 

Andr,ej Jucewicz 

- Mamy zespół, któremu n·ie 
powinno zabraknąć ambicji 
pow.iediział trener Wandor. Po­
siadamy szansę by walczyć o 
czołową lokatę. Przed star·tem 
w Berlinie zawodnicy będą mie­
li za sobą „pnekręconych" po­
nad 5.000 kilometrów. 

(Od naszego wysłannika) 

- Bardzo dobrze prezentuje 
się Gawliczek. Nic nie stracił on 
ze swej najmocniejszej broni -
umiejętności jaZdy w górach. 
Stanisław Gazda poprawił znacz 
nie szybkość. Wiele sobie po 
nim obiecuję. 
Zieliński i Kudra osiągnęli w 

sprawdzianach słabsze wyniki niż 
w latach ubiegłych, ale obydwaj 
są zaiwodJl.1kami doświadczonymi 
i ich możliwości oceniam bar­
dzo wysoko. 

Jan Magiera :.:yskał na wytr<zy 
małości, a nic nie stracił ze swej 
szyb-kości zdobytej w karierze 
torowca. 

Start: Rosiński, Kowalski, 
Zie•Jiński; Szewiałło, Soporek, 
BończaJ<: , Łazarek, Adamski, 
Pawłowski, KarasińS'ki, Stem­
p!owski. 

V' meczu o mis trzostwo II li­
gi zes.pól łódzkiego Star•tu po­
konał w Bydgoszczy m.iejscq­
wą Pofonię 2:1. Bramki dla 
Startu zdobył Łaza.rek w 45 
i 53 min., a dla Pow n ii w 6S 
min. Armknecht. 
Sędziował Wilczyńs'ki z Gdań 

ska. Widzów I.OOO. 
Pierwsza potowa meczu u,pty 

nęła pod znaJ<:iem lelt,kiej J>TZe­
wagi gospodarzy. Akcje mło­
dego zespołu Polonii nie mia­
ły jednak należytego wykoń­
czenia. Już w 2 min. gry po­
mocnik Pol0<11ii Damski miał 
okazję do zdobycia bra.mki. 

Doskonale 
staonewski. 

bronił 

Drugą bramkę dlla 
zdobywa również Łaza.rek. 
Dzieje się to w 53 min. Otrzy­
muje piłkę na połowie boiska 
i przechodzi s.zczęsliwie obroń­
ców, a gdy zna-lazł się sam 
na sam z bramkarzem, wygiry­
wa poje<lynek i jest 2 :O dt1a 
Startu. Poprawiły się humory 
kibiców drużyny Bałut. 

Polonia pragnie za wsze\lJką 
cenę zrewanżować się. W 65 
min. Armknecht zdobywa ho­
no.roiwą bra,ffikę dla Bydgosz­
czy. 

Meca: kończy się zwycięstwem 
Star<tu 2:1. Spotkanie rozegra­
ne wstało w czasie padające­
go deszC'l:u. 

M. Marian Kegel jest debiutan­
tem. Nie ma takiej rutyny jak 
jego starsi koledzy. ale jest ba.r 
d:zo ambitny i jak zauważyliś­
my podczas eliminacji - potrafi 
walczyć narwet z tak.im! as.am.i 
jak Smolik. 

Podobnp. okazja trafiła się w---------------­

- Czy zawodnicy będą mieli 
jeszcze jakieś stairty? 

- w tej chwili ren.jechali się 
do d<>mów. Mam nadzjej~. że S<ta 
ną na starcie wyści,gu ulicznego 
I mada w Warszawie. 5 maja -
odjazd do Berli.na, a na miejscu 

Sukces w LublJanie 
Wielki sukces odni()Sly nasze 

reprezentantki Calińska i Nowo 
ryta. na r<n:g:rywanych w I.ubija 
nie p'"t~-pongowycb mistr2oi>Vwach 
świata. 

W grze podwójne·j i><>konały 
one aktualne mistrzynie Europy 
i wicemistrzynie świata, Angłcl 
ki Ro.we i Shannon 21:17, 9:21, 
23:21, 21:18, kwal.ifikując się do 
ćwierćfinałU. 

killta minut potem. Piłki prze­
szły tuż obok słupka. 
Łodzianie kontratakują, lecz 

grają zdecydowanie defensyw­
nie. Polooia n.ie pozwafa na 
zd•obycie prowadzenia przez ło­
dzian. 

w 3-0 min. ArmlrnechJt strze­
la i piłka zmajduje się w siat­
ce. Sęd·zia zauważył jed01wl< 
gracza Pol001ii na po,zycji spa­
lanej i nie U'l•trnł gola. Trwa­
ją nada.I niebezpieczne a.taiki 
Polonii. Napastnicy Bydgoszc.zy 
nie mogą zdobyć się na odda­
nje celnego strza1u. 

W ostatniej mi.n.ucie pierw­
szej polowy mec?Ju jeden z nie 
licznych ataków łodo:i.an uwień 
czony .został sukcesem. Stem­
plows.ki podaje górą Łaza·rko­
wi, a ten pew>nie lokuje piłkę 
w bramce. 

Sta.rt prawad.zi 1 :O. 
W dm,giej połorwie meczu 

r;.ra się wyrÓW\Ilala. Oba ze­
SP<JłY waiczą nerwowo. W 47 
min. Bończak strzela z wolne­
go. Wyn.i•k nie ulega zmianie. 

Z trójiki l!la,:>astniików: Lubań- I n1.u pirzez tego świiej;nego na­
ski, Musiatłek, SWłtysi:k, który- pastnika egzaminów matural­
mi Górnik (Zaibrze) nie mógł nych. Podobno, jak dochodzą 
się ostatnio posługiwać ws.ku- nas wieSCT, pod znakiem za­
tek doznanyoh przez nich kon- pytania jest również występ 
tuzji, gotów do gry na dzi- w dzisiejszym spotikatniu Kowal 
siejszy mecz z LKS będzie skiego. 
tyłko Mu.siail:ek. Nie wcześniej Okoliczności powy.7..sze sprzy­
ni.ż :z;a tyooeń do drulży'lly mi- jają drużyn.ie łódzkiej , która 
strza Polski dołączy Szoltys.ik, dobrze zapamięta:la· lekcję ja­
a na L,ubań·skiego będzie ona kie.i udzi.e!H jej mwtrz Polski 
mogta liczyć dopi~ po zkxże- w rundzie je.siennej. Prze,grana 

«to lepszq 
na n1acie 
Zespoły zapa5nicze LKS i Bu­

dowlanych ba,rd.w dobrze spi­
sują się w rozgrywkach mls­
trzuwslk.ich Hgi terytorialnej w 
stylu wo1nym. Dotyahcz.as nie 
p:rzegra!ly one ani jednego me­
czu i w toJbeli zajmują czo­
łowe loka.ty. 

Który zespól jest lepszy: LKS 
czy Budowlani, dowiemy się 
dzisi2j w bezpośrednim ich 
spotkanilll na macie. fo,teresują­
cy ten mecz odbędzie się w ha­
li przy uil. Krzyżowej 5. Po­
czą tek walJ.k o godz. 11. 

Szkółka 

LKS 2:6 w doda·t~u na wlas­
:nym terenie stanowila. dla 
wszystkich wielkie zaskocze­
nie. Nie na[eży jednak zapomi­
nać, ż.e Górnik gra~ wówczas 
w pełnym sktła.dz.ie i byl w 
szczytowej fol'lnie, co w ja­
kimś s:top."l·iu usp:rawiedliwia 
lo por2uę nie Skoordynowanej 
jesz.cze drużyny łódzkiej. 

W międzyczasie jednak w 
zespole łódJ2lkim nastąpiło sze­
reg 'zmaan per5i011a.lnycll. i w 
rewanżowym spotkaniu zmie­
rzy Slię on ze swoim pogromcą 
w :następującym sklade.ie: WH-1 
czyńsiki (Hocn), W.alcz:ak, Ko­
wa~s.k:i, Gutowski, Szefer, któ­
ry objął .posterunek opuszczo­
ny przez Sza,tkows.kiego, Sar­
na, Suski. Kacz:mairek, Sadek, 
Kosiider, Stachura. 

W dzisiejszym egzaminie ło­
dzianie powj.nni uzyskać w Za­
brzu korzystniejszy wynik niż 
jesienią . Przypomjnamy, że Gór szermiercza nik mimo remisów z Zawiszą 
i Ruchem jest lider.em ta.beli, 
a LKS zajmuje 9 lOik.atę. 'AZS organizuje szkótkę sze:r­

iniercrzą. Kandydaci w wieku 
J2-l3 lat proszeni są o zglasza­
nie się we wtorki, środy i piąt­
ki od godz. 17 w sali Studium 
Wychowania FizyC"lJrtego AM, uł. 
Gdańska 35. 

Ani,12ina projektowała zo.r-
gani'zawia.nie tur.nieju między­
narodowego w pike ręcznej 
zapraszając do udziału w nim 
rz.espo!y warszawskiego AWF, 
Pogoni z Zabrza oraz czołowej 
drużyny I ligi radq;iookiej Żail­
giris z Wi:lna. 
Ponieważ drużyny Pogoni 

Dziś walczą jesizaze o ptllllkty 
ligowe: Szombierki - Legia, 
Odra - Pogoń, Gwardia - Po­
lonia , Ruch - Sląsk. Zawi­
sza. - Unia i Stal - Za.głębie. 

AWF OO:m~y pirzyjaoou do 
Łodzi plany Anilany ograni­
czają się do rozeg:rania dwóch 
spotkań z zespołem Żalgll"i.s. 

Spotkania te odlbędą się we 
wtorek i w środę 27 i 28 bm. 
w haili Widzewa. Mecze w oba 
dni roząx>ozną się o godz. 18.30. 

W skrócie 
(-) Szpadziści 

wygrali z Legią 8:6. W tego­
rocznym tu<nieju o ,puchar 
Europy sta!l'towało 19 zespoiów 
klubo,wy-ch. 

(-) Spasski wyg.rał 6wierćf.i­
nało·WY mecz szachowy a•rcy­
mis'brzów ZSR;R, Pok<>nał on 
6 :4 Kere1;;a. 

(-) W San Fran.cis.co koszy­
ka,rze ZSRR s·pobka.Ji się z re­
preze!lltacją USA. Mecz za'koń­
ozył się zwycięstweim USA 
72:53. 

(-) W Madrycie o mistrzo­
stwo Euro1py w judo Jarem­
cza·k razem z Holendrem Lin­
skemsem zdobył brązowy me­
dal. Pozostali nasi zawodni.cy 
poprzeg·rywali SW10je walki już 
w 1/8 finału. 

(-) Tenisiści Jalj)O<ll.ii prowa­
dzą w meczu o pucha.r Davisa 
z Fi•li,pinami 3 :o. Kolejnym 
przeciwm.iJ<iem Ja;pcmii będzie 
Ko,rea południJowa. Mecz roze­
g!l'any zosta01.ie l maja w Seu­
lu. 

(-) w Tal'nowskich Górach 
rozg<ywany jest turniej MKS 
w .piłce ręcznej. Uczniowie Ło­
dzi przegraJi z gos,podarzaani 
6:8. 

We wtorek wyścigi 
w Helenowie 

w Łod:zi. 1rrwa zgrupowan.ie 
kola!l'ZY torowyoh. 
korutrolne wyści,gi rozegrane 
zosta·n'ą w nad.chodzący WtO<rek 
o godz. 17 na torze w Heleno­
wie. 

stall'to<wać będą m. :Ln.: Za­
jąc, Wachecki, Józefow>cz, ~ 
K ·Ujpczak. Szymański i lin.rui. ~ 

H. Górecku 
zdyskwalifikowana 

Za.rząd PZLA, po rozp.atree­
n.iu sprawy iawooniczki Halilily 
Góreckiej , która pozostaJa w 
NRF, postaruJ<Wil ukarać ją 
4-letn.ią dyskwalifil<acją, ro'l!Po 
czynającą się :n marca 1965 r. 
Równocześnie zarząd PZLA 

zwrócił się do Zachodnionie­
mieckiej Federacji Lekkoa,tle­
tyc:z:nej z prośbą o honorowa­
nie tej decyzji róW!Il ież na te­
ren.ie NRF. 

~ze 
PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwo III 

ligi: Chojeński KS - WlóJ<:nła<rz 
(Ł) i Orzeł - PTC o godz. ll. 
Mistrmo&bWo kl, A Ko1leja•z -
BorUlta, Ol"kan - Wlóknia.rz I b 
(Ł), ŁKS lI - Stal (Glowno) i 
Energetyk Górnik (Łęczyca) 
o godz. 11. Liga jun.i0>rów Orze! 
- PTC god:z. 9. 

SIATKOWKA. ŁKS - Często­
chowian,ka drużyn żeńskich godz. 
IO ul. Zakątna 82. 

SZERMIERKA. Eliminacje wo­
Jewódz•kie do m.istrcz;ostw Poilslki 
godiz. 9, ul. Wigury 8/10. 

ZAPASY. BUdO'W'lan.i - ŁKS 
.Jiga terytoir·ia1na, styl wolny, 
godz. 11 ul. K.rzyżowa 5. 

BOKS. Widzew - Avia (Świd 
niJ<:) o wejście do II Jigi godz. U 
w hatl.i Widzewa. 

Wa1ne zebranie ŁOZB g·OICk!:. 10 
w św.ietlicy ŁKKFiT, Plac Ko­
muny Pa!l'yskieJ 5. 
Łódź - Kielce jUlrl.Loll'ów o pu 

cha.i- GKKFiT w Tounaszowie, 
godlZ. ll w pa.włlocn'e Lechii. 

„Chcemy być orgamJz,aeją potrrebną młodzieży i spot~eń­
stwu" - pod tym hasłem rozpOCtLęła WcrLOll"aj dwudniowe 
obrady IV K„nferencja SprawozdaWcrllf) Wybo<rw.a. ChOł'ąg­
wi Lód7.k.iej ZHP. 

sta.wa. Labusiowa, 
Zachm!MYL. 

Stanisła.w 

Referat na temat nowych 
met.od programowo - organiza­
cyjnych kierowania Chocąg­
wią wyglosiła hm Wła<lysłewa 
Matius:zewska. 

W ostatnich 2 lat.ach lód:zka 
ot"ganizacja. hacr:cerska wz.rosla 
o ponad 100 proc. i liezy dziś 
pra.wle 27 tys. <mtonków, w 
tym ponad 1.200 instrukto­
rów. Z.amiel"lleniem Komendy 
jest by w roku 1968 łódzka 
organiz:u:ja licrzyła ł2 tys. 
~fonków • 

W dyskusji nad referatem 
poruS'Za.no m. tn. problemy 
różnych form pracy w hufcach 
i drużym:ch. 
Dziś dalszy cią,g obrad. 

J, Kr. 

Obok prze<lstawideli. władz 
partyjnych i miejs kich. m. in. 
sekretarza KL PZPR - H. 
Rejniaka i przewodniczącego 
Prez. RN m. Lodzi, E. Kaź­

jni-ercZ2ka przybył równ.ież 
na konferencję zastę1>ca na­
czelnika Glównej Kwatery 
ZHP - J. Brzó·zka. 
Przewodniczący Prez. RN 

m. Lodzi - E. Kaźmierczak 
udekor„wał :o-ztaindar Chorąg­
wi Lódzkiej odznaką Hono­
rową m. Lodwi, którą Prezy­
dium RN m. Lodzi przyznało 
Łódzkiej organizacji harcer­
skiej w uznanill.l wielostron­
nego dorobku w zakresie wy 
chow2nia mlodzie:ży. E. Kaź­
miercrz.ak w krótkim serdecz­
nym przemówienilll ż.yczyl 
łódzkiej braci ha['cerskiej dal­
szych 51Uikcesów w ich pięk­
nej pracy. 

Zj zd 
śródmiejskiej LOK 

Na·stępnie wiceprzewodniczą­
ca LK FJN J. K2linowska 
pr.zekwzafa na ręce komendan­
ta Chorągwi - A. Rosel - Ki 
cińsikiej dyplom uz.nania przy­
znamy przez LK FJN Chorąg­
wi za udział harcerzy w pra­
cach społecznych pl"Zy upię­
kszamiu Lodlzi. J. Kalinowska 
udekorowała 6 insłlruktoców 
ZHP Odznaką Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego. Odznaki o­
trzymali: Alfreda Soltyslir.tk, 
Stefania Szkfarek, Jeny So-, 
wa., Bronis'łaiw Kubiak, Ore-

Wczm·aj obra.<fowal VII spra 
w-000.awezo - wy~y 7jarz.d 
dzielnicowe.i organiza.cji LOK 
ze Sródmieścia. W okresie mi­
nionych dwu lat Li,lla Obrony 
Kraju w tej dzielnicy, wyso­
ko przek:ra.cr..a.jąc zamierzenia 
w tym zak,resie osiągnęla 
liczbę ok. 12 tys. członJ,ów, 
zajmując pod tym względem 
pierwsze miejsce w Lodzi i 
województwie wśród organi­
zacji sz.czebla. powiatowego. 
Czyny społeczne :podjęte i zre 
a ,Jirow2ne przez członków 
dzielnicowej organizacji dla 
uczczenia IV Zjazdu partii, 
20-lecia PRL i LOK osiąg­
nęły wartość ok. 270 tys. zł. 

Pod~zas werorajszego zjaz-
du. w kitórym uczestnfozyli 
m. i.n.: członek Prezyd1iUm 
ZG LOK gen. bryg. Czapa, 
pirzedstawiciele wladz miej-

Ponad 2 tys. prac 

Bogaty płon konkursu 
plastyków amatorów 

2.230 d"llieł - z zakresu mala.rstw,a, grafiki i rzeźby -
przysłani) na V Konkurs Prac Plastyków Ama.to['ÓW, 
zorganizowany pl'"'Le.Z nasze oba wydziały kultury, 
WKZZ, Muzeum Sztuki, LDK, redakcję „Dzienrn,ika J,ód.z 
kiego", Towiat'"'zystwo Przy.iaciól S7Jtuk Pięknych or= To-­
wa.rz;ysiwu P1'Zyjaciól Lod:z4. 

skich i dzielnicowych, prze­
wodniczący Prezydium DRN 
Ló<lź - Śródmieście mgr Ja­
cek Surma.ck.i przek<izaJ: Za­
rządowi Dzielnicowemu LOK 
sztandar ufundowany przez 
społeczeństwo. Zasi!Jurżeni dzia " 
łacze udekocowani _ zostali 8 
odznakam; Tysiąclecia Pań­
stwa. Polskiego oraz 3 zloty­
mi, 4 srebrnymi i 9 brąrowy­
m:i odznakami zasłużonego 
działacza LOK, wręczono tak­
że dyplomy U2'Jll.am.ia. Po zjeź­
dzie alk.tyw organizacji spot­
kał: się z władzami d>zielnicy. 

(jp) 

n-.iś, w ntiedzielę od godz. 9 

w Parku im. A. Mickiewicea 
na Julia.nowie przepracuje 3 
godziny przy przekopywaniu 
trawników i sadzeniu drze­
wek grupa 400 czl.onków kół 

terenowych ZMS z t.erenu ł 
Bałut oraz uczestników o- ł 

chotniczych Hufców Pracy. ł 
Zobowiązanie to podjęto dla i 
uczczenia święta 1 Maja i 
wyborów. (jp) 

„ ....... """"'"'"'""'"' .... """'" ..... '" ........ 

Dzłś 

_,,Roll1e.rami po łodzi'' 
Tak więc wyf:liki loonl~U!l'SU wysta'Wione zosita.na. w LDK 

są istotnie imp0<nujące: i to w dniach od 15 maja do 15 
nie tylko dzięki ilości nade- czerwca br. w ramach obcho­
sla.nych prac. Warto podkreś- dów. związanych z Dniami 
lić, że ma.Ja.rs.two i rzeźba Oświaty, Książki Prasy. 
prezentują się jes.z;cze cieka- Wtedy też omówimy wailo- Uczestnicy IV rajdu „ROIWe­
wiej niż w la.tacll ubie.gtych. ry a.rtys.tyozn.e eksponowa- rami po Łodzi" spotykają si<: 
Jes0CZe s:zers.zy wachlarz kon- nyoh dziel. Tu wyrazimy tyl- dziś (25 bm.) o godz. 9 µrzed 
w-encji 'lrtystycznych, jeszcze ko radość, że V Konkurs Pomnikiem MarchlelWlYk.iego na 
wyższy poziom plastyczny. . Prac Plastyków Amatorów - stairym Rynku. Tu['ystów-kola· 

Nie.mniej róiżnorodny jest :zigodni'e z za·lO'ż.eniem - stal rzy poza zwiedzeniem starej l 
~kład ~·oc.1'ailny uczestników się .imprezą masową, a tym . ~ J n<>wej Łodzi - ocze,kują licz• konk:uirSJU. Na,tUJrailnie przewa- samym przyczyni się w pew-

. . o~hnt'e ne dyplomy, znaczl<i pamiątko ża. in.telLgencja zawodowa, ale neJ mierze do upowsz~~ -
sporo również pracowników nia kultUJry plastycznej w Le>- we i na1grody książkowe ufun 
fizycznych. rzemieślników, d:zi i w ziemi lódzk~ej. dowane przez TPŁ i PTT-K. 
przedstawiciel'i wolnych za- ____________ .:..<M.....:...> ______________ c_x_> 
wodów, a i rol.ników. W'Zru­
szający jest udział tnwa.Udów. 
.k:tórycll szlach~tna pasja pa­
ra,nia. się ze sz~uką podtrzy­
muje na duchu i wiąże rz.e 
spoleczeflstwem. 

Na podikreślen:ie zais:luguj-e 
fakt, ż.e sipośród 156 uczestni­
k.ów konkursu prawie połowa 
rekrutuje się z terenu woje­
wó<l.ztwa. Najlepiej spi·sal się 
Wieluń, który (dzieki żywej 
.akcji tamtejszego PDK) re­
preiientuje 20 mlodyoh plas­
tyków amaOO<rów. Zalożenia 
konkurSill znailazty również ży­
wy oddźwięk w Piotrkowie, 
Giownie. Sieradzu. Tomasrz;o­
wie, Paibi,anicach itd. 

Szczere U2'Jllarue należy się 
czfonkom Klubu Plastyków 
Amatorów przy LDK. którzy 
bezinteresownie pełnili praez 
trzy ty.Er-0<lnie stałe dyżury w 
LDK. Również pochwa.la dla 
samego LDK za wkl.a.d pracy 
ocgan.ie.acyjnej. 

W poniedzial.ek i we wto­
. rek specjalnie wyłonione ju­
ry dokona eliminacji nade­
słanych pr2c. Najle.psze z nich 
- wyróżnione i na,grodzone -

Kino przy półczarnej 

~,Serenqeli 
nie może umrzeć" 

Na kolej,n)'lm wto1l'ko1wym ~7 
hm. o gbdz. 16.30) sea.nsie „Kr­
na przy rpólcr~airnej" odbęclzje 
się pod<az sły.mne,g'O filmu „Se­
re-nge.ti nie może um.rzeć''· I 
Wstęp wCJl!Jny dla J>'OS.ilada czy 

kairt k.liubowych. 

Energetycy 
1 Maja i 

dla uczczenia 
wyborów 

W okre6ie poprzedzającym 
obchody święta 1 !\faja i wy­
bory do Sejmu i rad na.rodo­
wych załoga Zakładu Energe­
tyczn'ego Łódź-Miasto przystą­
piła do współzawodnictwa pra 
cy 0 wtul . Brygady Pra.cy So­
cjalistycZ<DeJ. 

Do chwili obecnej w zakła­
dzie pracował jeden Oddział 
Pracy Socjalistycznej 20•lecia 
PRL i 22 Brygady Pracy Socja 
listyc-znej posiadające 33 złote 

r 

„Slqsk" 
i „ Wo qabundau 
Państw<>WY zespół Pieśni i 

Tańca „śląsk" ma w Lodu 
wielu przyjaciół i zwolenni­
ków. Z całą też pewnością u­
cieszy ich wiadomość, że 
„Śląsk" przed swoim najbliż­
szym tournec zagranicznym 
przybywa do naszego miasta, 
gd~e występować będzie w 
Hali Spo·rtowej w dniach od 1 
do 4 maja. Bliższe szczegóły 
i>rogramowe niebawem. Bilety 
rozprowadza Dział Imprez Hali 
Sportowej, „Or.bis", ,G.ro1mada" 
i „Tll!l'ysta". (a) · 

* * * W pierws7.e.1 dekadJZie maja 

i 18 srebrnych odznak 20-lecia 
PRL. W ostatnich dniach kolej 
nych 6 brygad z Rejonu Oświe 
tlania Ulic otrzymało tytuły Bry 
gad Pracy Socjalistycznej oraz 
srel>me od.znalti 20-Iecia PRL. 

(iw) 

OD 20 LAT LODZIA'N'ltA: W, 
spraiwie wynajęcia .pokoju S'bU-< 
dentowi radmmy skontakwwać 
się ze Zrzeszeniem Studen.tów 
Polskich. Mieści się ono przy 
ul. Piotrkowskiej 77. (h) 

•••••••••••••• „ 

Powrót z tamteglÓ śWiata 

An.i intruz, ani maniak.­

o uczniach, stlldentach 
i wolnych słuchaczach 

Kł01poty z własnością 

50 milionów nagrań 
Nata King Cole 

No·welka !arutastyezno;> 
naukowa 
Teatr, telewizja; notatki 
na margi.nesie, fe,lietony 

nasze miasto i wojewód.ztwo od 
wiect.zi również znany zespół 
„Wagabunda" z nowym pro­
g,ramem (k.tóry gorąco oklaski 
wany był w Londy>n.ie) pt. 
„Dedykujemy państwu". Wy· 
stąoią w nim m. in. Maria Ko 
terbska, Lidia Wysocka. Bo· 
gumił Kobiela i Ja.n świąć. 

(X) H••a••·········· Redaguje kolegium. Redakcja 1 administracja - Łódt, Piotrkowska ff. Centrala %93;-00 łi;iczy z wszystkim! d=!'iałaml. Te\efony bez~ośrednie: Redaktor naczelny 325-64. z-ca redaktora naczelne­
go 3117-26. sekretarz .redakcji 204-75. Dział społeczno-ekonomiczny 22~-0S i 341-10, ~ział miejski 223-32, 337-47. Dział sportowy 208-95, Dział kulturalny 223-05. Dział wojewódzki 341_10. Dział listów 
343-80. „Panorama" 343-80. NTU 303-04 (godz. 10-12). Redakcja nocna 279-76. Bmro Ogł~szeń. 311-50, 293-.00, wewn. 30, czynne do godz. 15.30, sobota do godz. 13.30. Wszelkich Informacji 
w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" l poczty. Wydaje: Łódzkie . Wydawnictwo Prasowe f!SW „Prasa'', Łódź, Piotrkowska 96. Rękopisów nie zamówinnycb 

redakcja me zwraca. 
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